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ście i reeulowanlu składu par
tii przez łódzką organizację 
partyjną" wYlllosił I sekretarz 
KŁ PZPR tow. Jan Ptasiński. 
W dyskusji, Jaka wywiązała 
się po referacie. zabrało głos 
23 towarzyszy. W toku dysku
sji przemawiała tow. M. Tre
blińska. Dyskusję podsumo
wał tow. J. Ptasiński. 

Uczestnicy li Łódzkiej Konferencji ZMP 
do Towarzysza Bieruta 
DO 
T0W. BOLESŁAWA BIERUTA 
PRZEWODNICZĄCEGO KC PZPR 

WARSZAWA 

W dniu wczorajszym, w sali 
konferencyjnej przy ul. Ko
pernika 8, odbyły się obrady 
plenum Komitetu Łódzkiego 

PZPR, z udziałem aktywu par
tyjnego, poświęcone sprawie 
realizacji uchwały KC PZPR 
f:I wzroście i regulowaniu skła
du partii. W obradach wzięła 
udziel tow. M. Treblińska, za
stępca kierownika Wydziału 
Kadr KC PZPR. 

Referat nt.: „Ocena realiza
cji uchwały KC PZPR o wzro-

Na zakończenie plenum pod
jęło uchwałę w sprawie wzmo
żenia pracy nad realizacją u
chwały KC PZPR o wzroście 
l regulowaniu składu partii. 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Uczestnicy II Łódzkiej Konferencji ZMP przesyłają Cl, 
Ukochany nasz Wychowawco i Nauczycielu, gorące, pełne 
miłości i przywiązania pozdrowienia i życzenia długich 
lat pracy dla dobra naszej umiłowanej Ojczyzny. 
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Dla uczestników współzawodnictwa 

Wysokie nagrody pieniężne 
otrzymajq najlepsze przqdki, majstrowie 

, i załogi przędzalń 

Uczeni polscy dziękują Stalinowi 
za ·braterski ·dar narodu radzieckiego 

Wypełniając zadania partii, której przewodzisz, mło
dzież robotniczej Łodzi - miasta rewolucyjnych trady
cji narodu polskiego - kierowana przez ZMP, uczyniła 
w ciągu minionego dwulecia dalszy poważny krok w dzie
le socjąlistycznego budownictwa. 
Młodzi robotnicy łódzkich fabryk toczą zacięty bój 

o pełną realizację planów, by dać naszemu państwu no
y<e tysiąc~ metrów tkanin, kilogramów przędzy, maszyn 
1 narzędzi . 

W szkołach i na wyższych uczelniach studenci I ucznio
wie osiąg_ają coraz lepsze ~yniki w nauce, zdobywają 

wiedzę, ktora sluzy narodowi i sprawie pokoju. 

Ogromne znaczenie rzuco
nego w dniu 24 bm. wezwania 
załogi ZPB im. Stalina do 
wszystkich przędzalń o udział 
we współzawodnictwie o tytuł · 
najlepszego w zawodzie spra
wiło, że Zarząd Główny 

Związku Włókniarzy wespół 
z Centralnym Zarządem Prze
mysłu Bawełnianego i Cen
tralnym Zarządem Przemy3łu 
Jedwabniczo - Galanteryjnego 
opracował już wytyczne orga
nizacyjne oraz kryteria tego 
współzawodnictwa. 

Ustalono, że współzawodnic
two odbywać się będzie w dwu 
etapach. I etap trwać będzie 
od 1 do 30 czerwca, II na to
miast od l liPCi! do 30 wrześ
nia br. 

Jednocześnie Zarząd Głów
ny Związku Włókniarzy wy
znaczył poważną ilość nagród 
dla zwycięzców współzawod
n ictwa. Lista nagród przed
stawia Bię następująco: 

każdej prządki, pracującej w 
wyróżnionej trójce lub czwór
ce przędzalniczej. 

Dla zespoł6w majstenklch 

10 nagród od 1.500 do 2.000 
zł dla najle])6zych zespołów 
majsterskich. 

Dla najlepszych przędzalA. 

6 nagród w wyimkości od 
2.000 do 3.000 zł. 

Dodatkowe nagrody dla peno
nelu lechnleznego 

8 nagród w wysoJcości od 
750 do 1.250 zł dla personelu 
technicznego n.ajlepszycn przę
dzalń. 

W li ETAPIE 

Dla. prządek prMiują,cych In
dywidualnie 

I plenarne posiedzenie Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk 

Dnia 24 maja br. odbyło się 
w Pałacu Staszica I P1enarne 
Posiedzenie Prezydium Pol
skiej Akademii Nauk pod prze
wodnictwem prezesa, prof. dr. 
Jana Dembowskiego. 

W posiedzeniu wzięli udział: 
prezes - prof. dr. Jan Dem
bowski, VJiceprezesi - prof. 
K. Nitsch, prof. W. Sierpiński, 

prof. ,w. Wierzbicki, członko

wie Prezydium : pro!. prof. J. 
Dąbrowski, F. Fiedler, N. Gą
siorowska, L. Hirszfeld, L, In_ 
feld, J. Jakubowski, St. Kul
czyński, K. Kuratowski, T. 
Manteuffel, T. Marchlewski, 
K. Michałowski, Z. Modzelew
ski, St. Pieńkowski, Wł. Sza-

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTROW ZSRR 
GENEUALISSIMUS JÓZEF STALIN 

Moskwa - Kremi 

Z okazji polsko-radzieckiej umowy o budowie wysoko
ściowego gmachu - Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie, 
Prezydium .Polskiej Akade!J1ii NauK. zgromadzone na pier"'7-
szym swoim zebraniu w dniu 24 maja 1952 r., przesyła na 
Wasze i·ęce wyrazy gorąc.ego podziękowania za ten brater
ski dar narodu radzieckiego. 

fer, sekretarz naukowy - prof. 
St. Mazur, zastępcy sekreta
rza naukowego: prof. prof. 
J. Chałasiński, St. Leszczyckl, 
P. Szulkin, sekretarze wydzia
łów naukowych: prof. prof. St. 
Zółklewsld, K. Petrusewicz, M. 
Smiałowski i W. Nowacki. 

Przedmiotem obrad l'>yły 
sprawy poświęcone strukturze 
organizacyjnej Akademii, jak: 
ustalenie regulaminów, powo_ 
łanie komitetów i komisji oraz 
ustalenie terminu zwołania 
pierwszej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego PAN. Ponadto po
rządek dzienny obejmował 
sprawę przejęcia i powołania 
niektórych placówek nauko
wych. 

Posiedzenie otworzył prezes, 
prof. Dembowski, który wy
głosił przemówienie, po czym 
nastąpiło uroczyste wręczenie 
zebranym aktów powołania 
na członków Prezydium Aką
demii. (Tekst pTzemówienia 
prezesa PAN podajem11 na 
str. 2). 

W wyniku dyskusji nad 
sprawami, przewidzianymi po
rządkiem obrad, Prezydium 
uchwaliło regulaminy organi
zacyjne oraz ustaliło skład 
członków komitetów oraz ko
rpisj!. Ponadto Prezydium u
chwaliło przejąć, jako placów
ki naukowe Polskiej Akademii 
Nauk, następujące instytuty: 
Państwowy Instytut Biologii 
Doświadczalnej Im. Nenckie
go w Łodzi, Państwowy Insty
tut Matematyczny, Państwo
wy Instytut Badań Literac
kich oraz Zakład Dendrologii 
i Pomologii w Kórniku. 

Termin sesji Zgromadzenia 
Ogólnego PAN ustalono na 
dzień 5.VII. br. 

Zebrani jednomyślnie u
chwalili wysłać depeszę do 
Generalissimusa Stalina w 
związku z podpisaniem pol
sko-radzieckiej umowy o bu
dowie Pałacu Kultury i Nauki. 

(Tekst depeszy poda;em11 obok) 

Pokonując trudnośCI naszego budownictwa, młodzież 
łódzka hartuje się, podnosi swą świadomość, staje się 
gotowym do ofiar i poświęceń oddziałem młodego poko
lenia Ludowej Polski. 

yv walce przeciw wrogiej działalności, przeciw tym, 
ktorzy chcą zahamować nasz rozwój i zniszczyć nasze 
no":V~ życie, .rośnie nowy młody człowiek, o nowej moral
nosci, człowiek, który kochając życie - czyni je co dzień 
lepszym i radośniejszym. 

Mamy. jednak jeszcze duże braki I wiele w naszej pra-
cy Jest Jeszcze złego. · · 

·Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu, że zr-0bimy wszyst.
k.o, by braki te usu!'ląć, by zło zlikwidować, by wysunąć 
się n?- ~aszczytne mieisce w szeregach walczącej o pokój 
i sociallzm młodziezy polskiej. · 

Przyrzekamy Ci, że będziemy tak pracować by cala 
młodzież Łodzi, porwana ogromem naszego b

0

udownic
twa, z nowymi siłami, ze zdwojoną energią przysparzała 
naszej ukochanej Ojczyźnie sił, bogactwa i dobrobytu. 

Przyrzekamy Cl, że będziemy pracować tak, by setki 
I tysiące młodych włókniarzy I uczniów, metalowców 
i studentów zasłużyło na zaszczyt I prawo uczestniczenia 
w Zlocie Młodych Przodowników - Budowniczych Pol
ski Ludowej. 
PÓmoże nam w pracy przykład Twego wspanialego 

życia, Twej nieugiętej walki, pomogą na.n Twe wskaza
nia, Twe mądre kierownictwo. • 

.żyj nam długie, długie lata dla dobra naszej part!!, 
Oiczyzny, narodu - dla dobra pokoju i socjalizmu. · 

W I ETAPIE: 
Dla prządek pracuJąc:rch 

Indywidualnie. 

SOO nagród po 200 u dl.a. naj
lepszych prządek. 

Dla Przllciek pracuJąc:rch 
Zł>llpołowo 

400 nagród po 300 u dla 
każdej prządki, pracującej w 
wyróżnionej trójce lub czwór
ce przędzalniczej. 

Od wyzwolenia· Polski przez Związek Radziecki pogłębia
ją się z roku na rok więzy ścisłej współpracy i wieczystej 
przyjaźni "pomiędzy nąszymi narodami, oparte na wspól
nych ideałach, na pokojowym budownictwie realizowanym 
przez ustrój sprawiedliwości społecznej, na wspólnej walce 
o pokój. 

W tym historycznym procesie kształtuje się również wiel
ka konstruktywna i postępowa rola nauki jako potężnego 
narzędzia opanowywania sił przyrody przez człowieka i bu
dowania społeczeństwa socjalistycznego. Nauka radziecka, 
przodująca wszystkim innym krajom, staje się wspólną du
mą postępowych uczonych świata. 

ZSRR ~ proponuje mocarstwom zachodnim 
łiezwłoczne podjęcie rokowań 2~0 nagród po 100 zł dla 

najlepszych prządek. 

• Dla pną.dek pracują,cych 
zesPołowo 

2~0 nagród po 150 :r:I dla 

Wybory samorządowe 
we Włoszech 

Dla zespołów majsterskich 

20 nagród w wysokości od 
2.000 do 5.000 zl dla najlep
szych zespołów majsterskich. 

Cieszymy się z tego, że Polska Akademia Nauk, najwyż
sza instytucja naukowa Polski Ludowej, znajdzie swoją sie
dzibę w Pałacu Kultury i Nauki, stanowiącym dzieło twór
·czej myśli i pracy ludzi radzieckich. 

w sprawie tralitatu pokojowego z Niemcami 
Nota rządu radzieckiego do rządów USA, Anglii i Francji misja czterech mocarstw spra

wujących funkcje okupacyjne 
w Niemczech. . Jednocześnie. 

riąd radziecki zaproponował 

pc•wtórnie rządowi USA, jak 
również rządom Wielkiej Bry
tanii i Francji, aby nie odkła
dać już rozpatrzenia spraw)". 
traktatu pokojowego z Niem
c11mi oraz sprawy zjednocze
nia Niemiec I utworzenia rzą
du ogólnoniemieckiego. Mimo 
Iż rząd radziecki przyjął pro
pozycję rządu USA sprawdze
nia, czy 'istnieją warunki prze
prowadzenia w Niemczech 
wolnych wyborów powszech
nych, i jakkolwiek propozycja 
r1ądu radzieckiego w sprawie 
mianowania komisji, która do
konałaby tego w myśl porozu
mienia między czterema ma-. 
carstwami, zapewnia obiektiw
ność i bezstronność wspomnia
nej komisji, · rozwiązanie pro
blemu traktatu pokojowego 11 

Niemcami 1 zjednoczenia Nie
miec je~t. jak świadczy o tym 
nota rządu USA z dnia 13 ma
ja, odkładane znów na czai 
ni eokreślony. Ze wspomniane) 
nety wynika, że rząd USA nie 
zgadza się również na to, aby 
cztery mocarstwa przystąplły 

n~reszcie do omówienia tych 
zagadnień bez dalszej zwłoki. 

Dla najlepszych przędzalń . 
8 nagród w wysokości od 

RZYM (PAP). _ W .nledzle- 5.000 do 10.000 zl. 
lę 25 bm. odbyły się wybory 
członków 2.669 rad gminnych 

Dodatkowe nagrody dla 

Na przekór silom zniszczenia i wojny Pałac Kultury I Nau
ki stanie w naszej stolicy jako syi;nbol wiary w człowieka , 
symbol twórczych sił pokojowego budownictwa naszych na
rodów, ich braterstwa i wspólnych ideałów, których Wy 
jesteście wielkim wyrazicielem i realizatorem. 

MOSKWA (PAP). - Agen
cja TASS donosi: 

Dnia 13 m·aja br. Minister
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR otrzymało od ambasad 
USA, Wielkiej Brytanii i 
Francj i w Moskwie analogicz
np noty rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, wystosowa
n„ w odpowiedzi na noty rzą-

du radzieckiego z dnia 9 kwiet
nia br. w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

Dnia 24 maja Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
skierowało do ambasad USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji no-

kiego z dnia 24 maja 1952 r., 
na tekst noty rządu USA z 
dnia 13 maja 1952 r.: 

NOTA RZĄDU RADZIECKIE
GO Z DNIA 24 MAJA 1952 R. 

I miejskich_ w tym rad miej- penone\u technicznego 
ZA PREZYDIUM POLSKIEJ AKADEMII NAUK 

akich Rzymu, Neapolu, Paler- 6 nagród w wysokości od 
Sekretarz Naukowy 

Polskiej Akademii Nauk 
STANISŁAW MAZUR mo i Bari. Ogłoszenie wynl- 2.000 do 3.500 zl, dl.a personelu 

ków wyborów oczekiwane jest/ technicznego najlepszych pr:i:ę-
w ciągu poniedziałku. dzalń. 

Do współzawodnictwa o wykonanie 
planu w przędzalniaeh 

I m bllteJ jesteAmy koi\ca plel'W11zego tytuł naJlepazeJ przędzalni w przemy§le wł6-
Pólrocza trzeciego roku Pia.nu 6-letnie- klennlczym, najlepszej przą,dkl, najlepszego 

p, łym bardziej wzrasta nasilenie walki o zespołu trójkowego lub czwórkowego ora.z 
plan. Caly przemysł bawełniany przyst-pll najlepszego zespołu majsterskiego, lnlcja.ty
do generalnej ofensywy o pełn- realizację wę tę podchwyciła natychmiast wlększoś~ 
swych zada.ń. Te załogi, które dotyehcza.s załogi, z entuzjazmem włączają,c się do 
wykonywały f wykonują swe plany rytmlcz- współzawodnictwa i podejmując w związku 
nie, z dekady na dekadę I z miesiąca na z tym konkretne zobowiązania produkcyjne. 
mlesl-c, Jak np. ZPB fm. Lukllemburg, ZPB I tak np. :reiipół majstra Jastrzębskiego zre
lm. Dzierżyńskiego, ZPB w ' Piotrkowie, ZPB alizuje plan za pierwsze półrocze na Z dni 
im, Rewolucji 1905 r., ZPB Im. Koczaskiego przed terminem, a. majster Jast-rzębski 

.czy ZPB im. Sawickiej - współza.wodnlc7<ą, zorganizuje w ozcrwcu dwie nowe czwórki 
o tytuł przodującego zakładu w przemyśle przędzalnicze. Barbara. Kłosińska. zwiększy 
bawełnianym, sta.ra.ją się w jak najwyższym , wykonanie planu o 8,5 proc., Helena. Cha.upt, 
procencie przekroczyć plan, zreallzowa.ć gó , Janina Torblńska, Janina Olszacka, Danuta. · 
przed terminem, przysporzyć naszej goapo- Duchnowska - o 3 proc. Do wspólzawod
darce narodowej dodatkowych wa.rtości. In· nictwa. o tytuł najlepszej w zawodzie przy
ne, a tych jest większość, wzmagają, 11we 11łąplła również zn&czna część przewijarek, 
wysiłki w celu nadrobienia. zaległości z po- a wśród nich: Wacława Kołodziejczyk, Ma.· 
pnednlch miesięcy, wyr6wnanla nledobo- rla Rzeźniczak, Janina Osińska, M&ria Za
rów, sięgających wielu tysięcy kilogram6w błocka, Genowefa Gogolewska I Inne. 
przędzy I metrów tka.nln, pełnego wywląza- Za.loga Zakładu „B" ZPB Im. Stalina wezwa
nia. się ze swych zadań wobec ludowej oj- la do współzawodnictwa pracowników wszysł 
czyzny I klasy robotniczej kich przędzalń w całym kraju, a w lllerw-

Przed:r.alnla średnioprzędna zakładu „B" s:reJ kolejności załogę ZPB Im. Dzierżyńsklc
ZPR im. Stalina, w styczniu br. wykonała go. Za.rząd Główny Zwią,zku Za.wodowego 
pia.n za.ledwie w 91,3 proc. Według zdania. Włókniarzy, wspólnie z Centralnym Za.rzą
częścl kierownictwa było to s110wodowane dem Przemyalu Ba.wełnla.nego i Centralnym 
Diepelnym stanem zatrudnienia. Istotne Zarządem Przemysłu Jedwa.bnlczocGalante
przyozyny były jednak inne, a mianowicie, nJnego, opracowali Już wytyczne organl~a
nłedocenlanle ruchu współzawoiln!ctwa, brak cyjne nowego współzawodnictwa. Oprocz 
opieki na.d ludźmi, niedostateczna. moblllza- honorowych tytułów ZSO najlepszym prząd
cja, nieupowszechnianie doświadczeń przo- kom, Z50 zespołom pracującym systemem 
dujących robotników. trójkowy~ .tub czwórkowym, 10 n&jle)>'Szym 

W lutym sytuacja uległa poprawie, przede 
wszystkim dzięki WI>rowadzenlu zespoło
wych metod pracy, trójek I czwórek przę

dzalnłMYch. Wprawdzie Inicjatorem 11yste
mu tr6Jkowego były ZPB Im. Sawickiej, ale 
w ta.dneJ chyba przędzalni nie mała.zł on 
ta.k neroklego zastosowania. jak właśnie w 
Za.kładzie „B" ZPB im. Stalina. Na rezul
taty nte trzeba było długo czekać. Wzrosła 
znacznie wydajność pracy prządek, mnie~ 
doświadczone w zespołach szybko podnosiły 
swe kw&llflkacje zawodowe, zwiększały 
Ilość obsługiwanych wnecion I stron. Dzię
ki temu można było obsadzić wszystkie ma
szyny, przestał Istnieć problem niedostatku 
sil roboczych. W marcu pl~n zosta.ł wyko
nany z nadwyżką. Sukces ten Jednak uśpił 
C%Ujność kierownictwa. technicznego, orga
niza.cJI partyjnej i związkowej Za.kładu „B". 
Miast dale.i rozwija.ć współzawodnictwo l 
wietowarszta.towość - podsta.wowe dźwignie 
wszelkich sukcesów produkcyjnych, nie tyl
ko nie osłabiać, ale nieustannie wzmaga.ć 
nasilenie moblllzacji do walki o pia.n, zna
czna część nersonelu techn!czneKO I kierow
nictwa polityczneirn spoczęła na „laurach". 
A wystarczył nawet krótki okres czasu, n&
eechowany ta.ka wie.śnie atmosferą, aby 7.a.
kład przestał rytmicznie pra.cować i w kwie-
tniu nie wykonał pla.nu. • 

- Hasło - pła.n pierwszego półrocz& trze
ciego roku Sześciolatki musi być w pelnl 
wykonany - spotkało się z pelnym zrozu
mieniem wśr6d większości załogi „Księżego 
Młyna". Plan jest realny I pia.n musi być 
wykonany - m6wlły prządki, pomaga.czkl 
I majstrowie. Poczęto td usilnie zastana
wlac< się na.tł środkami I metodami, kt6re 
na.Jety zastosować, aby zagwar&ntować pel
n- rea.lizac,łę zadań plerws7.ei:o półrocza., 
nadrobić za.le<(ło~cl z poprzednich miesięcy, 
wynoszące ponad 100 tys. kilogra.mów przę· 
dzy. 

Pm udzia.!e I pomocy organl7,acJi partyj
nej, w ubiegły piątek przodujące prządki 
I pomagacikl, .przodu.lący majstrowie Zakła
du „B" zainicjowali współzawodnictwo o 

zespołom ma.jstersklm I 6 przędzalniom oraz 
personelowi technicznemu 6 wyróżnionych 
zakład6w - przym.a!le zostaną, dwukrotnie 
nairrody pleniętne. 

Jakle kryteria, co decydować będzie o 
przyznaniu załodze, zespołowi majsterskie
mu, trójce czy ezwórce lub pracującej Indy
widualnie prządce zasZC:zytnego tytulu n&j
lepszych? Przede wszystkim WYSOkość wyko
nania planu produkcyjnego, osiągnięcie na.J
wyższego procentu Jakości, Ilość obsługiwa
nych wrzecion, punktualne rozpoczynanie I 
kończenie pracy, llość biorących udział we 
współzawodnictwie w danym zespole, pro
cent wielowarsztatowości, wykonanie planu 
asortymentowego. 

Apel załogi ZPB Im. Stalina ma.jdzie 11le
Wl\tpllwle szeroki oddźwięk w całym prze
myile włókienniczym, .a w pierwszym rzę
dzie w przemyśle bawełnla.nym. Współza.
wodnlctwo o tytuł najlepszej przędza.In! st&· 
nie się nowym, skutecznym orężem w toczo
nej obecnie pod przewodnictwem Pol~ldej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej walce dz!e
sląJków tysięcy włókniarzy Łodzi i woje- · 
wództwa oraz całeico kraju o pełne ~rea.~lzo
wanle zadań plerwnel(o półrocza 1952 r. 
Obowiązkiem kierownictw technicznych i 
administracyjnych zakładów, organizacji 
partyjnych i związkowych jest objąć tą no
wą formą współzawodnictwa wszystkie za
łogi pro;ędzalń, stwarzając Im równocześnie 
jak na.jlepsr.r warunki do rytmicznej pracy, a 
to poprzez lepszą kontrolę wykonania zadań 
dziennych, codzienną analizę braków I nie
dnclągnlęć I natychmiastowe Ich usuwanie, 
przez lepszą, konserwację parku maszyno
wego, oraz ograniczenie do minimum mlę
dzyzmlanowych postoJ6w. 

Ani jednej załogi przędnlnł, która by nie 
brała udziału we współzawodnictwie o tytul 
najlepszęJ, ani jednej prządki, ani jedne
go majstra. I zespolu, któny by nie wsuól
zawodnlczyll o zaszcz:vtny tytuł najleo~zej 
I najleps7.ego! Musimy odrohić zaledosci z 
poprzednich miesięcy. Spra.wa. planu. to 
spr&w& honoru. Pia.n pierwszego półrocza. 
trzeciego roku Sześciolatki może i musi być 

·w pełni zrealizowany. 

Prezes 
Polskiej Akademii Nauk 

JAN DEMBOWSKI 
ty z odpowiedzią rządu : a- W związku z notą rządu 
dziecklego. L'SA z dnia 13 maja br. rząd 

Poniżej podajemy tekst noty radziecki uważa za konieczne 

f"'''"""'::·:·=·""'"'""i"'"''"""'"'j""""""'iiF""''"j ; · 00~~:~;.::ś:i•·:~~.::::~:9:0 ~~::i::~nia 
1.· DE~ŻDT DZIEŃ I ::::~·::c:~,:~c:!:~:d~i: , :;:'.~:~niu 
I \ ~ ~ I not w tej sprawie 
i 23 n1ala 19~2 r. I W nocie z dnia 10 marca kią · zadośćuczynienia slusz-
. .1.1 b ł • ł br rząd radziecki zapropono- nym narodowym postulatom ! w przemv111 e awe n1anym wał rządom USA, Wielkiej narodu niemieckiego. Wobec 
j plan WY konały: Brytanii I Francji wspólne tego, że w odpowiedzi rządu 
. omówienie sprawy zawarcia USA z dnia 25 marca wysu-
i przędz. przędz. przędz. !kal- trnktatu pokojowego z Niem- nięta została, w związku ze 

::: 
__ ! :;~~:., ~~~li~ C:,,P,!~- ni• cami i utworzenie rządu ogól- sprawą utworzenia rządu ogól-
. ZPB Im. Luksemburg 105,3 1,13,1 · 109,9 m •niemieckiego. Aby ułatwić I ncniemieckiego, propozycja 

ZPB im. Dubois 111,5 100,2 113,2 przyśpieszyć przygotowanie zbadania warunków przepro-
, k' 100 102 5 trPktatu pokojowego z Niem- wadzenia wyborów powsze<:h-

1,,_·, ~~~ ::: ~~I1%a;•s····Bn1 '7.gieo wykonalyl:OO ' cami, rząd radziecki przedsta- nych w Niemczech, rząd ra-. wił swój projekt tego trakta- d~iecki w nocie z dnia 9 kwiet-
tu, wyrażając zarazem goto- nia wyraził zgodę na taką 

; waść rozpatrzenia również in- propozycję, nalegając jednak 
i ZPB Im. Stalina „C" 90,ł nsch ewentualnych propozycji na to, aby wspomnianych do-
i ZPB im. Kunickiego 95,4. 94,8 ! w tej sprawie. Rzą!l radziecki chodzeń dokonała nie komisja 
! ZPB Im. Armii Ludowej 97,9 91 ,8 ! uważał i uważa za rzecz nie- Organizacji Narodów Zjedno~ 

;~·=.i ZPB w Bełchatowie 89,8 ,- odzowną niezwłoczne rozwią- czonych, do której kompeten-
zanle tego problemu, kierując cji nie należą · kwestie pokojo-

W przemyśle wełnianym się interesami utrwalenia po- weg-0 uregulowania problemu 
, ! kc;,ju w Europie i konieczno- Niemiec, lecz bezstronna ko- (Ciqg dalszy na str. 2). 

!_' plan wykonal!~zęd&. tkalnie I, 
ZPW Im. Barlickiego 106,8 

!. ZPW im. Swierczewsklego 109,8 ! 
ZPW im. Niedzielskiego 112,6 ! 

~ 

I,_. g~ ~ r!'i7·::::~konaly':i:l :::: '=.i· .. ! 

II Lódzka Konferenc.ia ZMP 
przeglądem twórczych. sił naszej młodzież, 

: (W niniejszej tabelce zamieszczamy dane o wykonaniu 
planu dziennego przez część zakładów przemysłu baweł-

! nlanego i wełnianego). 
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Uroczysta akademia w Warszawie 
z okazil 30 rocznicy powstania 

organizacji pionierskiej im. Lenina 
WARSZAWA (PAP). - Z o

kazji 30 rocznicy powstania 
w Związku Radzieckim orga
nizacji pionierskiej im. Wło
dzimierza Leni'lla, odbyła się 
w dniu 25 bm. w sali Rady 
Państwa uroczysta akademia . . 

Na akademię przybyli, ser~ 
de~znie witani przez zebra
nych h<:rcerzy warszawskiej 
org11nL:acj1: minij;ter Oświaty 
W. Jarcsiński, przewodniczą
cy Zarządu Głównego ZMP -
W. Malwin, przedstawiciel 
Komitetu Centralnego PZPR 
- kierownik Wydziału Oświa
ty KC PZPR - J . Kowalczyk. 

W akademii udział wzięła 
sekretarz Komitetu Centralne-

go Komsomołu - Z. Fiodoro
wa, której w trakcie jej prze
mówienia zebrane dzieci zgo
towały burzliwą owację. 

Wzniesione przez Z. Fiodo-
rową na zakończenie przemó
wienia okrzyki : na cześć mło
dego pokolenia Polski Ludo
wej , przyjaźni dzieci polskich 
i radzieckich, przodującego od
działu młodzieży polskiej 
ZMP oraz na cześć przyjacie
la i nauczyc iela dzieci pol
skic;h, Prezydenta RP. Bole· 
sława Bieruta, ukochanego o
piekuna młodzieży całego 
świata - Józefa Stalina, pod
chwyciła młodzież z gorącym 
entuzjazmem. 

:łlllllllfll„lllllHlłllłUlllUlll!llltllllllłlllUlllllllllłllUUlłllłlllllłlllllłlllllHlllłl•lllllllllllllłlllllllllł: 

1Dzisiaj w holi „Włókniarza" wysłqpil 
i Radziecki Zespół Pieśni i Tańca 1 
- ! 
ł : • Dzisiaj, o godz. 17 w hall Bilety na WYstęp są do : 

„Włókniarza" na Widzewie nabycia .w Wydziale Kultu
wystąpi Zespól Pieśni i ralno - Oświatowym ORZZ 
Tańca Lotnictwa Wojsko- w dzielnicowych kolach To
wego Armii Radzi eckiej 
Kierownikiem 140-osobo- warzystwa Przyjaźni fol-
wego znakomitego zespołu ska-Radzieckiej, Wydziale 
jest zasłu7.ony artysta Kulturalnym Zarzqdu Gł. 
r .SFRR - W. P. Gawr!- Zw. Zew. Włókniarzy. w ZŁ 
low. ZMP oraz w „Orbisie". 
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Ponad 350 młodych robotni
ków, uczniów, studentów i żoł
nierzy - delegatów młodzieży 
łódzkiej , wzięło udział w dwu
dniowych obradach II Łódz-

•kiej Konferencji ZMP. . 
Konferencję, której obrady 

rozpoczęły się w sobotę rano, 
zagaił przewodniczący ustępu-

wojska oraz czołowi młodzi 
przodownicy pracy i nauki. 

Referat polityczno - spra
wozdawczy wygłosił przewo
dniczący ZŁ ZMP tow. Hen
ryk Lewandowski. Omówi! on 
szeroko dorobek łódzkiej orga
nizacji ZMP w dziedzinie pra
cy wychowawczej z młodzieżą 

dzalnlczych, 23 tysiące mło
dych robotników, biorącycn u
dział we współzawodnictwie 
pracy - to rezultat wytę·l.onej 
pracy uświadamiającej, pro
wadzonej przez ZMP-owców 
w łódzkich zakładach produk
cyjnych. Ponad 50 tysięcy 
młodzieży wzięło udział w 
wielkim czynie na cześć 60 
rocznicy urodzin tow. Bieruta. 
Wartość podjętych przez mło- . 
dzież w tym okresie zobowią
zań wyniosła ponad l O milio
nów zł. Potężnie rozwija się 
Czyn Zlotowy, w którym pr10-
duje młodzież Zakładów im. 
Marchlewskiego, im. Armil 
Ludowej, im. Hanki Sawickiej 
i innych. 
Poważny autorytet zdobyła 

sobie organizacja ZMP-owska 
w łódzkich wyższych uczel
niach. Grupy ZMP-owskie 
walczą tam o osiąganie przez 
młodzież coraz lepszych wyni -
ków• w nauce, o pełne prle
strzeganie dyscypliny studiów 
i terminowe składanie egzami
nów. 

Fra.gment sali obrad II Łódzkiej Konferencji ZMP 
Zakradający się jeszcze do 

pracy wielu instancji ZMP-ow
skich biurokratyzm, bezduszny 
stosunek do potrzeb mlodych 
ludzi , hamuje rozwój osiągnięć 
w pracy wychowawczej z mło
dzieżą. Zadaniem łódzkiej or-

jącego Zarządu Łódzkiego 
ZMP. , tow. Henryk Lewan
dowski. 

„Niech . nasza Konferencja -
powiedział w zagajeniu tow. 
Lewandowski - pomoże nam 
zaszczytnie wypełnić trudne 
zadania, stojące przed łódzką 
organizacją ZMP w dziedzi
nie wychowania młodzieży I 
zmobilizowania wszystkich jej 
sil do walki o wykonanie Pla
nu 6-letniego". 

W prezydium Konferencji 
zasiedli: przedstawiciel KC 
PZPR tow. Treblińska , I se
kre;arz KŁ PZPR tow. Pta
siński, sekretarz ZG ZMP 
tow. Ociepka, przedstawiciele 
Prezydium Rad:v Narodowej, 

i walki o realizację pbnów 
proJukcyjnych na terenie 
łódzkich fabryk. 456 brygad 
młodzieżowych, 95 młodzieżo
wych trójek tkackich I przę- (Dokończenie na str. 2). 
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i ~ 

~-' ;;~.~~~~;~:J~;~:~:~;~:;.;;„ 
ulica Piotrkowska Nr 96. I piętro I czvnna jest 

j w qod?inach od 12 do 20. _ 
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STR. 2 

Hasła NKW ZSL , 

na Swięło Ludowe 
Naczelny Komitet Wyko

nawczy Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego opublikował 
hasła, pod którymi masy pra
cujących chłopów obchodzić 
będą tegoroczne Swięto Lu
dowe. 
Czołowe hasła głoszą, ie 

Swięto Ludowe jest dniem mo
bilizacji chłopów pracujących 
do walki o pokój i Plan 6-let
ni, wzywają do · uczczenia 
wzmożoJlą pracą dla Polski 
Ludowej rocznicy krwawych 
i;trajków I walk chłopskich 
przeciw sanacji, mobilizują do 
umocnienia sojuszu robotni
czo - chłopskiego - funda
mentu władzy ludowej i źródła 
siły naszej ojczyzny. 

W dalszym clągu widnieją 
hasła: 

„Niech żyje ludowe' Wojsko 
Polskie, stojące na straży po
koju, bezpieczeństwa naszych 
granic i niepodległości ojczyz
ny!". 

„Niech żyje wieczysty sojusz 
l przyjaźń z potężnym Związ
kiem Radzieckim, gwarancja 
naszej wolności, niepodległo
~ci i pokoju!" Niech żyje Wiel
ki Stalin, Chorąży Pokoju, 
przyjaciel narodu polskiegó i 
nauczyciel mas pracujących 
całego świata!" -
Hasła NKW ZSL wzywają 

pracujących chłopów, aby na 
obchodach Swięta Ludowego 
zaµrnnifestowali swą solidar
ność z bohaterskim ludem Ko
rei, z bojownikami o zjedno
czone, demokratyGzne i poko
jowe Niemcy, jak również z 
chłopami krajów kapitalist;.-cz
nych i kolonialnych, walczą
cych o pokój I n iepodległość. 

· Jednocześnie ha sła wzywają 
chłopów, aby ostro potępili 

r ~merykańskich podżegaczy WO 

Jennych, sprawców wojny bak
. t eriologicznej w Korei, wskrze-
e;icieli hitlerowskiego Wehr-

machtu w Niemczech Zachod
nich. 
Następne hasła głoszą: „Pra

cujący chłopi, więcej surowców 
rolniczych dla budujących się 
fabryk. Więcej produktów 
żywnościowych dla ludności 
miejskiej. Walczcie o wysokie 
plony, rozwijajcie hodowlę!" 
„Cześć chłopom - przodowni
kom, którzy podnosząc pro
dukcję rolną i wykonując z 
honorem obowiązki wobec 
państwa, dają w~i polskiej 
przykład patriotyzmu!" 

NKW ZSL zwraca się na
stępnie do chłopów-spółdziel
ców, aby przez umacnianie 
spółdzielni produkcyjnych, 
podnoszenie plonów i hodowli, 
wzmacnianie dyscypliny i 
zwiększanie dochodów, poka
zali całej wsi wyższość gospo
darki zespołowej nad indywi
dualną. Hasła na Swięto Lu- . 
dowe apelują do chłopów ma
ło i średniorolnych, by rozsze
rzali ruch spółdzielczości pro
dukcyjnej , by przez organizo
wanie spółdzielni wstępowali 
na drogę szybkiego l pełnego 
rozwoju dobrobytu I kultury. 

Specjalne hasła skierowane 
1ą do kobiet wiejskich. 

Mocno podkreślono w ha
słach znaczenie współpracy 
członków PZPR i ZSL. Jedno 
z haseł głosi: „Chłopi ZSL-ow
cy i PZPR-owcy w braterskim 
współdziałaniu umacniajcie so
jusz robotniczo-chłopski i wła
dzę ludową, paraliżujcie wszel
k ie wrogie zakusy niedobitków 
obszarniczych i mikołajczy
kowskich!" 
Końcowe hasła brzmią: 
„Niech żyje nasz ukochany 

Prezydent Bolesław Bierut, 
gospodarz Polski Ludowej, 
prowadzący naród do jasnej i 
szczęśliwej przyszłości!" 

„Niech żyje l rozkwita nasza 
wolna ojczyzna - Polska Lu
dowa!" 

\ 

GŁOS ROBoTNlCZY 

Głęboki związek z potrzebami naszego rozwoju 
i stosowanie metodologii_ materializmu dialektycznego 

warunkiem rozkwitu nauki polskiej 
Przemówienie prezesa Polskiej Akademii Nauk 

prof. dr J. Dembowskiego na posiedzeniu Prezydium PAN 
Otwieram pierwsze posiedze

nie Prezydium Polskiej Aka
demii Nauk i witam serdecz
rue wszystkich jego uc~estni
ków. Dzień dzisiejszy jest 
ważną datą w życiu naszej 
rLzległ~j instytucji, albowiem 
w dniu dzisiejszym zapadną 
Pierwsze prawomocne uchwa
ły Akademii, które ·nadadzą 
właściwy bieg początkom jej 
działalności. 

Na obecnYi:n etapie rozwoju 
naszego kraju nauka polska 
widzi przed sobą szczególnie 
doniosłe zadania. W przeci
~ leństwle do całej naszej 
przeszłości, gdy nauka opiera
ła się wyłącznie lub prawie 
wyłącznie na lndyWidualnych 
wysiłkach, gdy twórcza praca 
I osiągnięcia wybitnych nieraz 
uczonych ulegały zmarnowa
niu z braku zrozumienia l po
parcia - w dobie obecnej 
".lauka nabiera fundamentalne
go znaczenia dla życia narodu 
l jego przyszłości. 

Zadania, jakle stawia przed 
"•ba nasze Państwo Ludowe 
aa ńlezmiernie rozległe I w 
l<uZdej, najwęższej nawet dzie
dzinie dzlalalnośc nań~twa 
muszą mieć soli dną podbudowę 
oaukową. Rola nauki staje się 
•zczególnle donlnsła w plano
wym procesie budowania u
stroju spraw iedliwości społe
czne]. budowania podstaw so
cjalizmu. Nauka powinna po
móc przeobrażać przyrodę w 
slu:Tbie człowieka, podnosić 
wydajność pracy ludzkiej. roz
s~.erzać horyzonty duchowe 
r.złowieka, uzbrajać go w po
tężny o~eż w szlachetnej wal
ce z reakcją I zacofaniem, po-

mnażać dobrobyt I szczęście 
ludzkie, zwalczać choroby, 
przedłużać życie człowiek.a. 
Wszystkie te cele nauka zdol.:. 
na jest realizować i musimy 
Je stale mleć na uwadze. Rea
!1zacja tych zadań stanie się 
możliwą, gdy nauka nasza ze
rwie gruntownie z częstym 
jeszcze partykularyzmem, gdy 
1tanie się jedną wielką zorga
nizow!lną :ałością, przede 
wszystkim zaś gdy zrozumie
my I odczujemy dogłębnie, że 
uezenl . są Integralną częścią 
nrrodu, dla którego pracują I 
wraz z nim żyją wspólnym 
zyciem. 

Polska Akademia Nauk jest 
Instytucją bardzo młodą, do
piero rozpoczyna swoją dzia
l<ilność. Jednak powstała ona 
w swej dzisiejszej postaci jako 
logiczna konsekwencja całej 
naszej historii, a w szczegól
ności rozwoju i osiągnięć Pol
ski Ludowej. Praca Akadem.il 
nawiąże do najlepszych, naj
btrdzlej sławnych tradycji I 
postępowych dążeń naszego 
narodu. Wyrazem przemian 
był I Kongres Nauki Polskiej, 
który wyłonił Komisję Orga
n; zacyjną PAN. Polska Akade
mia Nauk powołana jest do 
spełnienia tych szczytnych za-· 
d&ń, jakle stawia przed nau
ka polską rozwój naszego cpo
łC>Czeństwa - nasz narodowy· 
Plan 6-letnl oraz dalsze plany 
gogpodarcze, jakle będziemy 
musieli opracować I wykonać. 

Wią:i:e się z tym bezpośred-
1110 szereg zadań bardziej 
szczegółowych. Na pierwszym 
miejscu w tym względzie po
stawiłbym sprawę prawidło-

wego ustawi1Wia stosunkv teo
rii do praktyki. Jest to za
g1dnienie olbrzymiej wagi i od 
jego słusznego rozwiązania 
bardzo wiele zależy. Pomię
d1y teorią a pra1'tyką istnieć 
winien ścisły organiczny 
związek. Teoria winna kiero
wać praktyką, ale jednocze
śnie czerpać z niej zarówno 
sprawdziany słuszności zało
żeń, jak i nowe problemy I 
zr.gadnienia. Nie :hcemy i nie 
możemy uprawiać -laukl dla 
nauki, bez związku z proble
matyką rozwoju nauki, życia 
cz:łowleka I społeczeństwa -
bez związku z potrzebami roz• 
\\Oju naszego życia gospodar
c.~ego i naszej kultury ducho
wej. 

W takim ustawieniu szcze
gólnej wagi dla dalszego ro
zwoju nauki polskiej nabiera 
metodologia materializmu dia
lektycznego i historycznego. 
Często słyszy się, że wiele 
najdonioślejszych odkryć nau
kowych zostało dokonanych 
bez zastosowania metodologii 
dialektycznej. Jest to oczy
wiste nieporozumienie. Gdy 
człowl"k pierwotny zabijał 
swą zdobycz rzucając kamień, 
posługiwał się on prawem 
grawitacji, prawami spadku 
ciał, prawami fizjologii, któ
re rządzą pracą jego nerwów 
I mięśni, do zastornwania zaś 
tych praw doszedł empirycz
nie. Odkrycie I sformułowa
nie praw natury niezmiernie 
rozszerzyło możliwości człowie
ka, gdyż dało mu możność nie 
tylko stosować: te prawa w 
życiu codziennym, ale i prze
widywać przebieg zjawisk. 

reg konferencj i i sesji proble
mowych z udziałem szerokie
go wachlarza specjalistów i 
zawsze nawet w trudnych za
gadnieniach znajdowaliśmy 
wspólny język. W trakcie po
dobnej konferencji z reguły 
można było obserwować stop
niową zmianę m _tawienia jej 
uczestników, od początkowych 
oporów i nieporozumień prze
chodzili oni do zgodnej współ
pracy, w której wyniku wyła
niały się nowe zagadnienia. 
Szerokie zastosowanie pracy 
zespołowej ~ajlepiej zapobie
gnie )arty'.cularyimowi w na
uce, ;prawi, że 'lCzeni !lasi 
utworzą jedną ;pole~zność :> 
wspólnych dążeniach i intere
sach. 

1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~- --------------------·----------. Podobnie jest z metodą dia

Trzeba wyrafnle powiedzieć, 
że wobec ogromu stojących 
przed nami zadań Polska A
kademia Nau)<: nie będzie mo
gla w jednakowym stopniu 
ogarnąć wszystkich zagadnień 
naukowych. Podjęcie pracy 
we wszystlcich kierunkach je
dnocześnie oznaczałoby jej 
ogromne spłycenie, niegodne 
Akademii, którą obowiązuje 
najwyższy poziom badań nau
kowych. . Do tej sprawy po
winniśmy podejść z najwięk
szą starannością. Akademia 
Nauk w każdej dziedzinie wy
typuje szereg kluczowych za
gadniel1, mających największą 
wagę dia rozwoju gospodarki 
l kultury narodowej na obec
nym etapie rozwoju państwa 
i zorganizuje planową pracę 

nad nimi. Zagadnienia te mu
szą być realne, muszą być w 
zgodzie ze współczesnym sta
nem nauki oraz z naszymi 
możliwościami zarówno w za
kresie ludzi, jak i środków. 
Każde zaś takie zagadnienie 
powirmi~;:1y doprowadzić do 
końca. 

I 
Na rozkaz okupantów amerykańskich 

władze francuskie aresztowały 
naczelnego redaktora „Humaniłe" 
PARYŻ (PAP). W nie-

dzielę dnia 25 bm. policja 
francuska aresztowała bez
prawnie naczelnego redaktora 
dziennika „Humanlle" An
dre . Stila, za opublikowanie 
artykułu, wyrażającego pro
test z powodu przybycia ge
nerała - truciciela Ridgway'a 
do Francji. Wiadomóść o are
sztowaniu Stila rozeszła się lo
tem błyskawicy po Paryżu I 
po innych miastach Francji, 

wywołując falę głębokiego o
burzenia i wzmagaj ąc prote
sty przeciwko przybyciu Ridg
way'a do Francji. 

W dzielnicach robotniczych 
Paryża doszło do demonstra
cji protestacyjnych. Demon
stranci nieśli transparenty 
głoszące: „Zwolnić natych
miast laureata Nagrody Stali
nowskiej, członka KC Fran
cuskiej Partii Komunistycznej 
- Andre Stlla". 

25 tys. policianłów, czołgi i wcisko 
strzegą w Bonn Achesona i Edena 

BERLIN (PAP). - Z Bonn 
iono.;zą, ke toczyły się tam w 
ciągu niedzieli obrady mini
stt·ów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachodnich -
Achesona, Edena i Schumana 
- z Adenauerem w sprawie 
militarystycznego „układu o
gólnego". Zapowiedziano, że 
układ ten podpisany będzie w 
poniedziałek. 

W związku z olbrzymią falą 
protestów, która ogarnia kraj 
i silnym oburzeniem ludności 
samej ,,stolicy" państwa bonn
skiego, przedsięwzięto nad
zwyczajne środki ostrożności. 

Do Bonn skierowane zostały 
nowe oddziały policji Lehra 

oraz wojsk amerykańskich 
angielskich. Wygląd tego mia
sta przypomina oblężoną, 
twierdzę. Gmachy, w których 
toczą się obrady i gdiie mie
szkają ministrowie trzech mo
carstw zachodnich, otoczone 
są silnymi kordonami policji i 
wojsk amerykańskich. 
Nadeszła również do Bonn 

znaczna ilość czołgów, ruch 
popróżnych jest ściśle kontro
lowany. O podobnych zarzą
dzeniach donoszą i. innych 
miast Trizonll. 

W Nadrenii północnej 
Westfalii 25.500 policjar-'ów 
trwa w pogotowiu alarmo
wym. 

Masowe strajki, pochody i demonstracje 
we wszystkich maas:ach Niemiec Zachodn:ch 

BERLIN (PAP). - Agencja GEN, LANDSHUT. INGOL
ADN przynosi z różnych STADT, WEIDEN, REGENS· 
miast Trizonii liczne wiadQ- BURG. BAMBERG i 
mości o masowych demonstra- SCHWEINFURT. W róż,nych 
cjach i strajkach przeciwko miejscowościach ludność samo
militarystycznemu .,układowi rzutnie zaczyna organizować 
ogólnemu" I na rzecz traktatu głosowanie przeciwko milita
pokojowee;o. rystycznemu „układowi - ogol-

Nota rządu radzieckiego do mocarstw zachodnich 
lektyczną. Stanowiła ona 
zawsze potężne narzędzie w 
rękach badacza, pozwalając 
mu na prawidłowy stosunek 
do zjawisk, przyczyniaj ąc się 
do formułowania I rozwiązy
wania zagadnień, które bez 
niej w ogóle nie byłyby po
wstały. Cała twórczość Pa
włowa jest przepojona myśle
niem · dialektycznym. Miczu
rin, Łysenko i Lepieszyńska 
doszli do swoich zdobyczy 
dzięki świadomemu stosowa
niu metody dialektycznej. Ja
sne zrozumienie tyci} spraw 
przez świat nauki przyczyni 
się wybitnie do rozszerzenia 
jej hor)"zontów badawczych, 
naktywni uczonych i przy
spieszy tempo rozwoju nauki. 

Ważnym zadaniem Polskiej 
Akademii Nauk będzie nawią
zanie współpracy z postępo
wymi uczonymi świata, przede 
wszystkim zaś z nauką Związ
ku Radzieckiego. Chcielibyś
my jeszcze szerzej korzystać 
z bogatego dorobku . uczonych 
radzieckich oraz :r: rozległego 
doświadczenia Radzieckiej A
kademii Nauk. Będzie zaś qla 
nas radością i dumą, jeśli w 
różnych gałęziach wiedzy my 
ze śwej strony będziemy mo
gli służyć bratniemu narodo
wi radzieckiemu naszym do
świadczeniem. 

W HANOWERZE odbył s~ę . nemu". Zwrac~ u":'a.g1: fakt, ~ 
strajk ostrzegawczy 6 tysięcy wbre;-v zdradz1eck1eJ postawi~ 
robotników zakładów „Hano- prawicowych przywódcó\1.1. 
mag". SPD z Schumacherem na cza(' 

O demonstracjach protesta- le, masy robotników socjalde< 
cyjnych dziesiątków tysięcy lu- ~okratów występ~ją_ S?lidar• 
dzi donoszą z miast bawar- me z: komunistami 1 innymi 
sklch BAYREUTH, ERLAN- towarzyszami pracy. 

(Dokończenie ze str. I-ej). 
Zamiast tego rząd USA wy

aunął w swej nocie z dnia 13 
maja rozmaite nowe warunki 
wstępne, których nie wysuwał 
w nocie z dnia 25 marca i co 
do których proponuje on obe
cnie osiągnąć porozumienie 
drogą dalszej wymiany not, 
11:anim podjęte zostaną bezpo
średnie rokowania. Tak więc, 
w nocie z dnia 13 maja rząd 
USA proponuje, ażeby przed 
podjęciem bezpośrednich ro
kowań porozumieć się „w 
Bprawie ram rokowań I w 
sprawie podstawowych pro
blemów podlegających rozpa
trzeniu" oraz aby przedłużyć 
wymianę not w sprawie skła
du i funkcji komisji mającej 
sprawdzić, czy istn ieją w 
Niemczech warunki prŻepro
W<idzenia wyborów powszech
nych itp. 

Wszystkie te fakty świadczą, 
ie rząd USA odwleka nadal 
z2warcie traktatu pokojowego 
z Niemcami oraz rozwiązan ie 
problemu zjednoćzenia Nie-

mlec I utworzenia rządu ogól
no·niemleckiego. Tylko tym 
wytłumaczyć można okolicz
ność, że w nocie z dnia 13 ma
ja rząd USA wysunął znów 
sz.ereg kwestii, aby kontyn_uo
wnć wymianę not, która i tak 
Już trwała kilka miesięcy, za
miast podjęcia przez cztery 
mocarstwa bezpośrednich ro
kcwań i wspólnego omówienia 
sprawy traktatu pokojowego z 
Niemcami oraz wszystkich 
związanych z tym zagadnień. 

W tej sytuacj i nie może nie 
utrwalić się opinia, zarówno 
w Niemczech jak i poza Ich 
granicami, że w istocie rzeczy 
rząd USA nie dąży do zawar
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami I do położenia kre
su rozbiciu Niemiec. Tymcza
sem bez zawarcia traktatu po
kojuwego I bez zjednoczenia 
Niemiec nie może na stąpić od
budowa niezależnego. pełno
prawnego państwa niemieckie
go, reprezentującego rzeczywi
stą wolę całego narodu nie
mieckiego. 

2. O separatystycznych. umowach mocarstw 

zachodnich z Niemcami Zachodnimi 

o ich próbach uchylenia się od zawarcia 

traktatu pokojowego z: Niemcami 
Rząd radziecki uważa za ko

n ieczne zwrócić szczególną u
\\ agę na fakt, że, kontynuując 
wymianę not, rząd USA wraz 
z rządami Wielkiej Brytanii i 
Francji prowadzi równocześnie 
separat•rstyczne rokowania z 
bonnsl I 1 rządem Niemiec Za
chodnicn w sprawie zawarcia 
t zw. „układu ogólnego". W 
Istocie rzeczy nie jest to zaden 
„układ ogólny", lecz separaty
styczny układ, nazwany fał
szywie „ogólnym", aby oszu
kać naród, W ten sposób gwał
cony jest brutalnie Układ 
Poczdams-ki, który zobowiązał 
c;o. tery mocarstwa: USA, Wiel
k'l Brytanię, Francję I ZSRR 
do przygotowania traktatu 
p ·>kojowego z Niemcami. 

RP.z względu na tajny cha
rakter rokowań z rzadem 
bonnskim I ją.kkolwiek pełny 
tPkst tego separatystycznego 
układu nie został dotychczas 
opublikowany, z danych ogło
szonych w prasie znana jest 
i uż jego treść. 

Z danych tych wynika, te 
Jl\·zygotowany pl".'.ez nądy 
USA. Wielkiej Brytanii I ]fran
cji wspomniany separatystyC-~
ny układ z Niemcami Zacho<l.
n ;mi nie ma bynajmniej na 
cPlu udz.i.elenia Niemcom Zll
chodnlm samodzielnÓści I nie
zawisłości. Znoszac form alnie 
iilatut okupacyjny, układ ten 
utrzymu je reżim faktycznej 
o:.:unacji wojskowej, p()zosta
'' ;ając Ni~mcy Zachodnie w 
Elanie zależności i podporząd
k ,.,wania w sto•mnku dfJ rzacl\l 
USA, jak również rządów 
:Wielkiej Brytanii I Fr~ncji. 

Jednocześnie drogą zawar
cia tego separatyst~1cznego 
układu z Niemcami Zachod
n lml rządy USA, Wielkiej 
B l'ytanii i Francji lepli~ują 
odbudowe armii niemiec!tiej z 
~cneralami hillet·owskimi na 
czele, czyli toru ją drogę do 
cdbudowy a~resywnel(o mili
t f' ryzmu zachodnio - niem;ec
kl ego. W istocie rzeczy układ 
t!'n· stanowi otw;irtv soiun 
w ojskowy międzv USA, Wiel
ką Brvta ni ą i Fra n cją a rzą
d.C'm Niem iec ~achodnich , so
ju sz, przv pomocy którel(o 
nąd bonnski wciąga naród 
Piemiecki do pl'ZygotowAnia 
:rmwei woiny. Rządy UflA. 
Wielkiej Brytanii i Francji 
starają się zarazem włączyć 
N:emcy Z>1chodnie do t worzo
nego priez n ie pod n~>.wą 
„europejska wspó lnola obron-

na" ugrupowania państw -
Francji, Niemiec Zachodnich, 
Włoch, Belgii, Holandii I I,uk
semburga. Ta samozwańcza 
„wspólnota europejska" ma 
stać się częścią składową blo
ku północno-atlantyc1tiego 1 
utworzyć tzw. „arrmę europej
ską", do której wejść mają 
wskrzeszane obecnie w Niem
czech Zachodnich niemieckie 
6iłY zbrojne. Jest rzeczą naj
zupełniej oczywistą, że cel 
utworzenia „wspólnoty euro
pejskiej" I „armti euTopej
skiej" polega nie tylko na 
tym, ażeby zalegalizować re
militaryzację Niemiec Zachod
nich, co już faktycznie reali
zuje się, lecz - również aby 
włączyć Niemcy Zachodnie do 
agresywnego bloku północno
a Uantyckiego. 

Wiadomo wszystkim, że 
właśnie w ostatnim czasie rząd 
USA dąży do tego, aby przy-; 
śpieszyć jak najbardziej za
równo zawarcie wspomnianego 
separatystycznego układu z 
Niemcami Zachodnimi, jak 1 
włączenie Niemiec Zachodnich 
do „wspólnoty europejskiej". 
Dąży on tym samym nie tyl

ko do tego, by ostatecznie o
derwać, lecz i przeciwstawić 
jedną część Niemiec m·ugiej 
części Niemiec. 

Oznacza to, że rząd USA nie 
jest zainteresowany w zjedno
czeniu Niemiec i w traktacte 
pokojowym 1- Niemcami, lecz 

· zainteresowany jest w tym, a·
by drogą nowych separaty
stycznycn_ umów jeszcze moc
niej niż dotychczas związać 
Niemcy Zachodnie i wskrze
szaną armię zachodnio-nie
miecką z póinocno-atlantyc
kim blokiem pańśtw, co nie da 
się pogodzić z perspektywami 
pokojowego rozwoju sytuacji 
w Europie. 

Wszystko to dowodzi, żę w 
obecnym czasie ma miej sce 
zmowa między odwetowymi 
kolami rządzącymi Niemiec 
Zachodnich, a północno-atlan
tyckim ugrupowaniem państw. 
Zmowa ta może opierać się je
dynie na wi1runku poparcia 
odwetow,ych dążeń bonnskiego 
rz;idu Adenauera, który przy
gotowuje rozpętanie nowej 
wojny w Europie. 

Jedynie agresywnym celom 
odwetowców niemieckich słu
żyć może wskrzeszana obecnie 
armia zachodnio-niemiccka · z 

generałami faszystowsko-hltle- narodowemu zjednoczeniu N\e
rowskimi nJi czele. m1ec w państwo jednolite, nie-

Z drugiej strony wcielenie zależne, demokratyczne i mi
takiei armii zachodnio-nie- !ujące pokój. 
mieckiej do tzw. ;,armii eu1·0- Dą:i:enle rządu USA do jak 
pejskiej" a zatem również do najszybszego zawarl")a wspom
armii bloku pólnocno-atlan- nlanych wyżej separatystycz
tyckiego, uwydatnia jeszcze nych umów z Niemcami Za
bardziej agresywny chara~ter chodnimi w chwili, gdy roko
całego ugrupowania północno- wania o traktat pokojowy i w 
atlantyckiego. sprawie zjednoczenia Niemie.: 
. W ~w!etle tych faktów nikt są wciąż odkładane, ąznacza, 
nie uwierzy twierdzeniu, że ze istnieje zamiar postawienia 
przygotowywane obecnie u- narodu niemieckiego, drogą 
tworzenie „wspólnoty europej- wspomnianych separatystycz
skiej" i „armii europejskiej" nych umów, przed fak~am! 
moze stanowić „drogę wiodącą dokonapymi: naród niem1eck1 
d-0 pokoju", jak mówi nota postawiony zostanie przed fak
amerykańska z dnia 13 maja. tern remilitarp;acjl Niemiec 
J:stotny sens wspomnianej Zachodnich i przed faktem po
zmowy bloku północno-atlan- zostania wojsk okupacyjnych 
tyckiego z rządem Adenauera w Niemczech Zachodnich, a na 
polegać mo:i:e jedynie na dal- drodze do zawarcia traktatu 
Rzym wzmocnieniu agresywne- pokojowego I do zjednoczenia 
ao charakteru pólnocno-atlan- Niemiec wzn iesione będą prze
tvckiego ugrupowania państw, szkody nie do przezwyclęże
dażącego obecnie do bezpo- i.ia w chwili obecnej. 
!\red.niego połączenia sill z od- Nie można jednak z jednej 
wetowcaml niemieckimi, któ- strony składać deklaracji o u
rzy reprezentują najbardziej znaniu konieczności traktatu 
agresywne kola Europy. pokojowego i zjednoczenia 

Wiedza współczesna stała 
się tak skomplikowana i ob
szerna, że dziś żaden umysł 
nie jest w stanie. ogarnąć ca
łokształtu jakiegoś szerszego 
zagadnienia naukowego. Stąd 
wynika wąska specjalizacja, 
która staje się szkodliwa dla 
rozwoju nauki, o ile nie idzie 
w parze ze stosowaniem no
wych metod pracy naukowej 
- badań zespołowych i kom
pleksowych. Mamy już pe
wne doświadczenie w tym 
względzie. Jeszcze w trakcie 
przygotowań do Kongresu 
Nauki przeprowadziliśmy sze-

Międzynarodowa współpraca 
uczonych ma ogromne znacze
nie nie tylko ze względu na 
rozwój nauki. Służy ona wiel
kiej sprawie umocnienia po
koju I przyjaźni między naro
dami. Ponad głowami pod
żegaczy wojennych, którzy dla 
swych niskich samolubnych 
celów nie wahają się stosować 
środków dzikiego, okrutnego 
barbarzyństwa, postępowi u
czeni wszystkich krajów poda
ją sobie bratnią dłoń, owiani 
wspólnym dążeniem do utrwa
lenia pokoju świata, zwiększe
nia dobrobytu i szczęścia ludz
kości. Ten szczytny cel po
winien przyświecać Polskiej 
Akademii Nauk. 

Wyrok na szpiegów i dywersantów 
przerzuconych na teren NRD 

przez wywiad amerykański 
BERLIN (PAP). Przed Są

dem Najwyższym Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej to
czył się proces bandy szpiegów 
i dywersantów, prowadzącej 
terrorystyczną 1 dywersyjną 
dzialalność w deplokratycz
nym 8ektorze Berlina 1 w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej na rozkaz organizacji 
pn. „Grupa walki przeciwko 
nieludzkości", która działa w 
Berlinie Zachodnim pod kie
rownictwem wywiadu amery.
kańskiego. Zeznania, iakie zło
żyli świadkowie w toku proce
su, w pełni potwierdziły winę 
oskarżonych, którzy przygoto
wywali i dokonywali na tery
torium demokratycznego sf'k
tora Berlina 1 Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej aktów 
terrorystycznych i dywersyj-

nych oraz prowadzlll działal
ność destrukcyjną przeciwko 
ustrojowi antyfaszystowsko• 
demokratycznemu. Zeznania 
świadków niezbicie udowodni
ły, że wywiad amerykai1ski \V 
Niemczech kieruje, kontroluje 
1 tlnansuje działalność zachod
nia-berlińskiej organizacji pl}. 
„Grupa walki przeciwko ni9:-
ludzkości". I 

Wszyscy oskarżeni przyznali 
się do winy. 
Sąd Najwyższy NiemieckiPj 

Republiki Demokratycznej ska
zał przywódcę bandy szpie
gowsko - dywersyjnej, Johan
na Burlaneka na kare śmiercl, 
oskarżonych Emila Moedisa i 
Fritza H ~nschela na doż:vwot
nie więzienie, zaś czterech po
zostałych oskarżonych - na 
karę więzienia od l O do 15 lat, 

Zawarcie z rządem bonnskim Niemiec, z drugie.i zaś strony 
Niemiec Zachodnich 1.1mów w czynić wszystfo, aby stworzyć 
rodzaju wspomnianego wyżej trudności i przeszkody na dro
si;paratystycznego układu lub dze do zawarcia traktatu po
też układu o „wspólnocie eu~ kojowego z Niemcami l przy
ropejsk:iej" obarcza tę część wrócenia jednolitego państwa 
Niemiec nowymi zobowiąza- niemieckiego. Prowadzi to do 
niaml. zwiększa jej zależność podważenia wszelkiego zaufa-1 
od mocarstw okupacyjnych o-, nia, do dwulicowej polityki ta
raz stwarza nowe trudności na kich mocarstw i stawia naród 
drodze do zjednoczenia ,iei 7.e niemiecki przed koniecznością 
wschodnią częścią Niemiec, szukania własnych dróg, wio
która nie jest związana takimi tlących do traktatu pokojowe
zobowiazan\ami I rozwija się go i do narodowego zjednocze
w warunkach sprzyjających nia Niemiec. 

11-ga Łódzka Konferencja ZMP 

3. Propozycje radzieckie 

(Dokończenie ze str . 1-ej). 
ganizacjl ,ZMP jest uiunąć 
wszystkie przeszkody, osłabia
jące więź organizacji z masa
mi młodziety niezorganizowa
nej i porwać wszystkich mło
dych ludzl do walki o pokój I 
Plan 6-letni. W tym celu o~y
wlć trzeba pracę zespołów 

świetlicowych, szerzej rozwi
nąć agitację ZMP-owską, sto
sować atrakcyjne formy pra
cy - śpiew, taniec ·i wycho
wanie sportowe. Przygotowa
nia do Zlotu Młodych Przo
downików powinny skupić pod 
kierownictwem ZMP szerokie 
rzesze młodzieży niezorganizo-

wanej, mobilizując je do wal
ki o wykonanie Planu 6-let
niego. 

„Organizacja nasza 
stwietdzlł tow. Lewandowski
pod kierownictwem partii po
prowadzi całą młodzież łódz
ką do walki o lepsze, radoś
niejsze życie - o socjalizm". 

Pomimo istnienia r.ozbieżno
ści w poglądach na sprawę 

traktatu pokojowego z Niem
cami oraz na sprawę zjedno
czenia Niemiec i utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego, rząd 
radziecki proponuje znów rzą
dowi USA, jak również rzą
dom Wielkiej Brytanii 11 Fran
cji, przystąpić do wspólnego• 
omówienia tych zagadnień 1 
nie dopuszczać do dalszej zwło

wlenlaml traktatu pokojowego, 
który powinien służyć sp{awie 
ustanowienia trwałego pokoju 
w Europie. 

Po referacie wywiązała się 
--------------..:.,....------------ł ożywiona dyskusja, w której 

Rząd radziecki uważa przy 
tym w dalszym ciągu, że na
ród niemiecki ma niepozby
walne prawo posiadania swych 
narodowych sił zbrojnych nie
zbędnych do obrony kraju, bez 
czego nie można rozwiązać 
sprawiedliwie 1 w godny spo
sób kwestii pełnomocnictw 

rządu ogólnonlemieckiego. · 

Czyn Zlotowy młodzieży łódzkiej 
wzięło udział 34 mówców. Mó
wili oni o doświadczeniach, 
zdobytych w pracy wycho

ki w tej sprawie. 

Propozycja rozpatrzenia tych 
zagadnień w trybie dalszej wy- Proponując niezwłoczne przy
miany not nie może dać takich stąpienie do bezpośrednich ro
wyników, jakie mogą być o- kowań w sprawie traktatu po
siągnięte drogą bezpośrednich kojowego z Niemcami I utwo
rokowań, może zaś jedynie rzenia rządu ogólnoniemieckie
skomplikować osiągnięcie po- · go, rząd radziecki wychodzi 
rozumienia. Tymczasem dal- również z założenia, że żadne 
sza zwłoka w rozwiązaniu pro- separatystyczne umowy jednej 
blemu traktatu pokojowego 1 lub drugiej części Niemiec z 
zjednoczenia Niemiec nie mo- rządami innych państw nie 
że nie budzić słusznego nieza- będą nakładały żadnych zobo
dowolenia narodu niemieckie- wiązal'1 na rząd ogólnonie
go, nie mówiąc już 0 tym że miecki oraz że rząd ogólnonie
taka zwłoka jest sprzecz~a z miecki, PO podpisaniu traktatu 
dążeniami do ustanowienia pokojowego, mtcc będzie 
normalnych i trwałych stosun- wszystk\e prawa, jakie przy
ków mi.ędzy Niemcami a pań- sługują rządom Innych niepod
stwami sąsiednim!, jak rów- ległych, suwerennych panstw. 
nież do utrwalenia powszech- • • • 

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych ZSRR skierowało a
nalogiczne noty do ambasad 
Wielkiej Brytanii i Francji. 

O aktywnych przygotowa
niach do Zlotu, prowadzonych 
przez młodych robotników z 
ZPB Im. I DYW. KOSCIUSZ
KOWSKIEJ pisze korespon• 
dent tow. JANOWSKI: wśród 
zespołów młodzieżowy.eh, bio
rących udział w Czynie Zloto
wym wyróżnia się trójka przę
dzalnicza Słowikowskiej, któ
ra postanowiła zwiększyć wy
konanie bazy o 2 proc. Pra-
cująca metodą Kowalewa 
młoda tkaczka Kazimiera 
Jadczak równie:!! walczy o 
prawo uczestniczenia w Zlo
cie, wykonując swą bazę w 111 
proc. Trójka tkacka T.eresy 
Garstki postanowiła przejść z 
obsługi · 12 krosien na 16 kro
sien. Helena Czubak, młoda 
tkaczka z oddziału I ZPB im. 
I Dyw. Kościuszkowskiej, wy
konująca swą bazę w 120 proc„ 
postanowiła dla uczczenia Zlo
tu zwiększl\'Ć wydajność pra-
cy o 2 proc. · · 

W ZPB , JM. GEN. WALTE
RA młodzież podjęła szereg 
:r:obowiązań zespołowych. Jak 
podaje tow. BRZOZOWSKI 
zespoły Jarosa I Stasiaka pod
niosą wykonanie swej bazy o 
0,5 proc., zespół trójkowy w 
składzie: Tondel, Wiewiórka I 

'Michalak zwiększy produkcję 

nego pokoju. Rząd radziecki 
wychodzi przy tym z założenia, 
że opracowując traktat pokojo
wy z Niemcami, zarówno rząd 
ZSRR, jak rządy USA', Wiel
kiej Brytanii i Franc.ii kiero
wać się będą postanowieniami 
Układu Poczdamskiego, a 
zwłaszcza w kwestii granic 
Niemiec, jak to już stwierd:r.ał 
rząd radziecki w nocie z dnia 
9 kwietnia. 

Zagadnienie wychowania młodzieży 

lematem obrad VI Sesji Ra~y Narodowej 
m. Ło~zi 

Co się tyczy rządu ogólno
niemieckiego i jego pełnomoc
nictw, to oczywiste jest , iż ten 
rząd powinien równ ież kiero
wać się postanowieniami pocz
damskimi , a po zawarciu trak
tatu tiokoiowcgo . - postano-

We wtorek, 27 bm„ o godz. 
16 odbędzie się w sali Pań
stwowego Liceum Pedagogicz
nego, ul. Wólczańska 171, -
VI tegoroczna Ses.ia Rady Na
rodowej m. Łodzi. 
Głównym tematem obrad 

będzie zagadnienie pracy wy-

chowawczej wśród młodzieży. 
Osoby interesujące się tym 

zagadnieniem spoza grona Ra
dy, pragnące wziąć udział w 
obradach, mogą otrzymać kar
ty wstępu na Sesję za pośred-l 
nictwem związków zawodo
wych, Ligi Kobiet i ZMP. 

o 1 proc„ a zespół Libartow- wawczej z młodzieżą, o poko
skiego o 2 proc. Do zobowią- nywaniu trudności w walce o 
zań młodzieży przyłą,czyll się wYkonanle zadań produkcyj
również starsi pracownicy. nych, wysuwali szereg wnio
Majster z przędzalni średnio- sków dotycząc)<Ch ulepszenia 
przędnej, Kowalski postan>Jwil działalności instancji ZMP-ow 
wraz ze swym zespołem pod- sklch. 
nieść jakość I ilość produkcji Obszerne przemówienie wy
o 1 proc„ a śrubownik przę- głosił w czasie obrad I sekre
dząlnl odpadkowej, Boleslaw tarz KŁ PZPR tow. Jan Pta
Winiarek osiągnie wraz ze slński, który nakreślił zadania, 
swym zespołem produkcję stojące przed łódzką organiza
wyższą o l proc. od doty<::h- cją ZMP w walce o wykona
czasowej. Młody majster, Pa- nie planów produkcyjnych 
wełek zobowiązał się zwięk- drugiego kwartału trzeciego 
szyć wydajność pracy o 0,5 roku Planu 6-letniego I wska
proc. Ogółem młodzież tkalni zał na doniosłą rolę ZMP w 
wyprodukuje dodatkowo 1.494 kształtowaniu świadomości 
m tkanin, a przędzalni śre- młodego pokolenia. 
dnioprzędnej - !:42 kg przę- - Niemałą zasługą mło
dzy. Wartość podjętych zobo- dzieży łódzkiej - mówił tow. 
wiązań wyraża się · sumą Ptasiński - jest zwycięskie 
32.302 złotych. wykonanie tadań planu w la-

Aktywnie włącza się do Czy- tach pvprzednich. Obecnie 
nu Zlotowego młodzież szkół ZMP musi wyt~żyć wszystkie 
Łodzi i województwa ł'ódzkie- swe siły, aby p..iwiększyć sze
go. W związlm ze zbli.żaj ący- rcgl współzawodniczącej mło
mi się egzaminami promoC'yj- dzieży, upowszechnić da
nymi uczniowie szkół podsta- świadczenia młodych przodow
wowych i llc,ealnych podejmu- ników i dopomóc mlodzle:!!y w 
ją liczne zobowiązania, doty- zdobyciu pełnych kwalifikacji 
czące osiągnięcia Jak najlep- zawodowych. Hasło: „Młodzież 
szych wyników w nauce. na pierwszej linii w11;lkl o 

. . . Plan" - trzeba wypełruć tre-
Mło~1ez Państwowego L1c-e- śclą wytężonej pracy w dniach 

urn Ogolnokształ~ącego w WlE- przygotowań do Zlotu Mlo
LUNIU, odpowrndając na A- dych Przodowników. Młodzi 
pel Zarz~du Głownego ZMP. przodownicy powinni pocią
postan.?w.'ła wzi:nóc walkę o I gnąć swym przykładem całą 
os1ągmęc1e dob1y_ch wyników młodzież ' wszystkich odsta'ą-
w nauce, pcm~aga1ąc -~łab szy~ cych w ~alce 0 Plan. J 
k?legom w ltkw1dac.11 st~pm W czasie obrad przybył na 
ruedosta~ecz~ych. Jednoczesme konferencję owacyjnie witany 
ui:zmow1e tei szkol~ w ram:?ch przez delegatów sekretarz 
p1ac . ki:lturalno-?swiatowych SFMD tow. Jerzy Feliksiak. 
orgaruzu1ą dyskusie nad k-1 ·1z- Dyskusję podsumował se
ką oraz wys~epy artysty.czne na kretarz ZG ZMP tow. Wiesław 
terenie okolicznych wsi. Ociepka, który stwierdził mię
Każdy dzlei1 przynoei nowe dzy innymi: - Konferencj_a 

meldunki o zobowiązaniach wykazRla dojrzałość aktywu 
podejmowanych przez mlo- łódzkiej organizacji ZMP, po
dzież robotniczą dla uczczenia kazała ona poważny doróbek 
Zlotu Młodych Przodowników organizacji j jej stale rosnącą 

siłę. Aby cala młodzie:! łódzka 
znalazła sil: na pierwszej linii 
walki o plan , trzeba zlikwido
wać bez reszty pr_zejawy biu
rokratyzmu występujące w 
pracy wielu Instancji ZMP-ow
skich . . Nie można ograniczać 
się do odpraw i zebrań, trzeb'al 
stale przebywać wśród mil"s 
młodzieży. Jestem pewien, żel 
przyniesiecie na Zlot Młodych 
Przodowników dumny meldu
nek o swych dalszych, wspa
niałych osiągnięciach". 

W czasie obrad delegacje 
łódzkich harcerzy, robotników, 
uczniów i chłopów wojewódz
twa łódzkiego złożyły Konfe
rencji bojowe pozdrowienia 
od młodzieży i przekazały mel
dunki o realizacji zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Zlotu 
Młodych Przodowników. Wśród' 
powszechnego entuzjazmu u
ch walono tekst depesz z po
zdrowieniami dla obradują
cych w tym samym czasie 
Konferencji Wojewódzkich 
ZMP w Poznaniu, Szczecinie, 
Opolu l Zielonej Górze. 

Następnie konferencja do
konała wyboru nowego Zarzą
du Łódzkiego ZMP. 

Na zakończenie Qbrad Kon
ferencja podjęła uchwałę, mó- 1 
wiącą o zadaniach łódzkiej 
organizacji ZMP oraz uchwa
liła tekst listu do tow. Bole
sława Bieruta. (Tekst listu po
dajemy na str. 1-ej). 

Na zakończenie konfer.encji 
wybrano nowy Zarząd Łódzki 
Związku Młodzieiy Polskiej w 
następującym składzie: Ant• 
czak Wiesława, Borowski Zdzi
sław. Bukowski Stanisław, 
Cwyl Helena, Gabinowska Ja
dwiga, Górska Alicja, Jamro
ziak Jerzy, Kle.ista Władysław, 
Komorowski Jan, Kostrzewa 
Stanisław, Kowalczyk Wiktor, 

"Lajman r:aura, Lewandow$ki 
Henryk, Michalski Zygmu11t, 
Misztal Zenon, Niedzielski Sta
nisław. Niewiadomski Józef, 
Niewola Zdzisław, Palczewska 
Honorata, Pawelus Barbara, 
Szpruch Teresa, Pietrasik Sa
bina, Szewczyk Henryka, Sta
rosta Józef, Tomaszewska Mi
rosława, Tomoorek Romuald, 
WachowRki Zdi,islaw. Zago
rzelski Jerzy , Plucińska Hen
ryka, Nowa]{ Stefan i Krzy-J 
worączka Marian. 
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Z dziejów walk przeciwko faszystowskiej dyktaturze 
~----....;----------------------~-----:..~------------------------

W tym roku przypada 20 
rocznica p1 ;rwszeJ, wielkiej 
fali wystąpień mas chłopskich, 
które za przykładem klasy ro
botniczej stanęły do walki 
prz~iwko faszystowskiej dyk
taturze kapitalistów i obszar
ników, przeciwko sanacyjnym 
rządom głodu, nędzy i terro
ru. 

wić o takich, którzy mieli go
spodarstwa jeszcze mniejsze, 
karłowate? Ci w ogóle nie by
li w stanie wyżywić rodzin. 

reprezentantom kuła~twa -
jawnie współpracującym z sa
nacją, stają obok komunistów „Moralność~" dzumokralów 

Jaka była sytuacja gospo
darcza, która zrodziła gniew 
i bunt uciskanych mas chłop
skich? 

Kryzys gospodarczy, który 
zaczął się w 1929 r„ uderzył 
przede wsąstkim w ludzi pra
cy miast l wsi. Redukcje, ob
niżka płac, bezrobocie, terror 
i głód oto warunki, w jakich 
WLb1erał gmew mas pracµJą
cych. Dotkliwie odczuła kry
zys gospodarczy wieś. 

Widzą w nich jedynego so- Panowie dżumokmcl, nie 
jusznijJa i kierownika narasta- mozna pvwiedzieć, też ma1q 
jącej fali rewolucyjnych walk. swoją - za pruproszeniem 
W tym czasie odbywają się w - moralność. Najl~psz11m te
kraju masowe strajki kiero- go dowodem - ~więte obur;.e
wane przez KPP. nie i niezmierny gniew, jq.kim 

Dochodzi do ostrych starć z przeięto ich niecne po~tępo
policją' i wojskiem. W lutym wa·n.ie komend.antów - katów 
1932 r. strajkuje Zagłębie Dą- obozu jenieckigo na Koże
browsko-Krakowskie, w mar- do. Cóż za kanalie ci Col.gon i 
cu robotnicy huty „Horten- Doctd grzmiq zirytowani 
sja" ogłaszają strajk okupa- ch.olerma.ni.- Jacyż 2 nich nik
cyjny. W różnych częściach 1 kraju odbywają się polityczne czemni 9bwiesie i szubrawcy. 

I dawaj obu komendantów 
strajki solidarnościowe. 1 ze stanowisk. Ba, mato tego: 

Fala rewolucyjnego wrzenia 

polega na tym, że opowledzie
Li publicznie coś niecoś o •wej 
banayckiei robode nu. Kozt:
do. A to właśnie z pu1iktu wi-

' dzenia etyki gangsterskiej -
największ11 zbrodnia. To psu
je grę wojennq tyf-USA. To 
mąci szyki tzepropagundzte 
amerylcanskiej. '..Co powodu3e 
wyłom w murze milczenia, 
jakim oprawc11 ze Stanów 
Zjednoczonych usiłowali oto
czyć obóz na Kożedo, aby wy
tworzyć wra:l:en,e, że nie jest 
tam tak źle, jak to się mówi 
t pisze... . 

Przeprowadzka rodziny chlap sklej z jednego majątku obszarniczego do drugiego w Pol· 

Nawet „Ilustrowany Kurier 
Codzienny'', herold interebów 
wielkiego kapitału i obszarnic
twa, pisał w 1932 r.: „Nędza 
wsi jest u nas bezprzykładna. 

Wieś uginała się pod brze
mieniem podatków. Oprócz 
podatku gruntowego, chłopi 
obciążeni byli !O-procentowym 
dodatkiem samorządowym, 10-
procentowym dodatkiem kry
zysowym, oraz !O-procento
wym dodatkiem na prel:nie 
eksportowe (które otrzymywa
li obszarnicy i wielcy kupcy 
zbożowi). Zadłużenie rolnic
twa osiągnęło w 1932 r. sum11 
przeszło 4 miliardów zł. Pła
cić nie było z czego, nie było 
jak. Toteż panami wsi byli 
sekwestrator, komornik i poli
cjant. Wśród nienawistnych 
spojrzeń chłopów, lamentu ko
biet i krzyku dzieci. wyciągali 
oni z chałup ostatnie łachma
ny. Ale w tym samym czasie ob
szarnikom obniżano podatki, 
dawano kredyty. W tym samym 
czasie burżuazyjny rząd hołu
bił różnych Lubomirskich, Ra
dziwiłłów, Zamojskich, którzy 
zalegali od wielu lat z podat
kami na kilkadziesiąt milio
nów zł. To przeciet był ich 
rząd - otlszarników I kapita
listów. 

ogarnia również uciskane przez dawaj obu komendantów pod 
faszystowską dyktaturę masy pręl)ierz opinii pu.bLicznej. że 
chlopskie. Rok )932 stal się tacy podli, tacy zwyrodniali, 
wi ·'~wnią pierwszych krwa- tacy plugawi. Dlaczego podli, 
wych walk chłopów, które ruiyrodnia!i I plugawi? D!a
stopniowo przechodzą - jak tego, że mordowali niewin
to ocenił VI Zjazd KPP - nycn jeńców? że torturowali 
„od rozproszkowanych wystą- ich w tak wyrafinowany 
pień do wielkich bitew", przy- sposób, iż blednie widmo 
bierając charakter „masowych Oświęcimia czy Majdanka? 
wybuchów powstańczych prze- Nie, w tym nie byłoby nic 
ciw wyzyskowi i uciskowi rzą-1 zlego, to ;est nawet, owszem, 
du faszystowskiego i obszar- w myśl przykazań moralnych 

Kradnij, morduj, gwa!<!, 
podpalaj, a jednoczdnle uda
waj, że to „nie ty" - oto przy
kazanie dżumokratów z Wa
Sl1/ngtonu. A tu generałom 
Colsonowi I Doddowi na szcze
ro~ć. co prawda bardzo nie• 
pelną, 1ię zebralo ... 

sce sanacyjnej. Wędrówka za chlebem. (Do arfykulu obok) Tylko gdzieś w lndlach lub 
Brazylii można znaleźć: coś po
dobnego. Nędza nasza jest tak 
wielka, że pozbawia. nas pra
wa nazywania się narodem 
kulturalnym". 

Coś strasznego! Któż to 3ly
szal uchylać rąbrk dolarowej 
kurtyny. l tak zresztq. wiado
mo, co się poza nią kr'j/je. 

Załoga prz~dzalni ZPB im. Liebknechta 
Coraz ostrzejszy stawał się 

na wsi ~lód ziemi. Przygnia
tająca Większość ziemi nale
żała do obszarników. W 1931 
roku 2 miliońy gospodarstw 
chłopskich wielkości do 5 hek
tarów obejmowało zaledwie 
łącznie 5 milionów hektarów 
ziemi. W tym czasie 18.900 
rodzin obszarniczych wladało-
17 milionami hektarów ziemi. 
Gospodarstwa mało · I średnio
rolne ulegały ciągłemu roz
drobnieniu. W 1931 r. aż 747 
tys. rodzin chłopskich posia
dało gospodarstwa karłowate 
(do 2 ha). 2.701 tys. ludności 
wiejskiej pozbawione było zie
mi. Część robotników rolnych 
obszarnicy I kułacy wyrzucali 
z pracy, pozostałym obniżali 
płacę, a podwyższali czas pra„ 
cy. 

nlków". Waszyngtonu. NlkcztmnoAć 
B. TRO!ltSKI generalów Cobona i Dodda ET. 

musi wykorzystać wszystkie rezerwy w walce o plan Ale na tym , nie koniec. 
Chłopi musieli odrabiać na 
ziemi obszijrników I kulaków 
za korzystanie z pastwisk, za 
prawo zbierania jagód, grzy
bów, chrustu, pobierania wo
dy. Płacili lichwiarskie sumy 
lub harowali na obcym od 
świtu do nocy za procent od 
pożyczonych od obszarnika czy 
kułaka pieni!ldzy, zboża na 
przednówku czy sadzeniaków. 
Chłopów obciążały wysokie o
płaty tzw. rogatkowe za wjazd 
do miasta, za postój na targu, 
na ulicy, za ubój, za opiekę 
sanitarną, · za korzystanie z 
wag. Dodatkowym ciężarem 
dla chłopów były wciąż rosną
ce roboty szarwarkowe. 

Wynalazca i wybitny organizator produkcji Majster przędzalni, Łuczak, 

uradowany wbiegł do pokoju 
dyrektora naczelnego ZPB Im. 
Lieliknechta, tow. Grzesiaka. 

- Dyrektorze - zaczął mó
wić t.uczak - dzisiaj mój ze-
1pół wykonał plan dzienny w 
100 procentach. Nie wYobraża
cie sobie nawet, jaka z tego 
powodu radość panuje wśród 
ludzi. Teraz już będziemy się 

starall za wszelką cenę utrzy
mać plan, aby nawet o ułamek 
procenta nie obniżyć jego V.'Y
konania . Chcemy przyczynić 

1ię do tego, aby I na· 
11za przędzalnia w pełni reali· 
itowała swe zadania. 

• • • 
Kiedy w Btyczniu, a nastęP

n\e w lutym przędzalnia ZPB 
Im. Lleblmechta nie zrealizo· 
wala planu, kierownictWQ 
tE:ehnlczne zakładu ze wzmo
toną energią przystąpiło do a· 
na lizy istniejących braków I 
do Ich usuwania. 1{ampanlę o 
wzrost produkcji w przędzalni 
rozpoczęto od walki z nad
miernymi zrywami, sięgający. 
mi wówczas od 150 do 180 
na !OOO wrzeciono-godzin. 

Okazało si ę, li większość z 
nich spowOdowans była przez 
wałki rozciągowe, które pOsi~
dały zadrapane liczka skóry. 
Pozą tym skrzywione wrzecio
na nadmiernie napinały przę· 

dzę, zwiększając jej zrywność. 
Do u~unlęcia tych niedociąg
nięć zorganizowano specjalną 

brygadę i j~ż po kilku dniach 
produkcja na skóntrolowanych 
przez nią I doprowadzonych 
do porządku maszynach znacz· 
nie wzrosła , Wydajność pracy 
na jedną wrzeciono-godzinę w 
ciągu miesiąca zwiększyła sill 
o 6 proc. 
Wzmożona walka personelu 

technicznego o poprawę stanu 
parku ma.szynowego nie przy-

niosła jednak spodziewanych 
rezultatów. Przędzalnia tak w 
kwietniu jak I w pierwszej po
łowie bm. nie osiągnęła 100-
procentowego wykonania pla· 
nu. Zapomniano bowiem o 
sprawach nie mniej ważnych, 
jak remonty, a mianowicie o 
doszkalaniu zawodowYm przą. 
dek (prawie 50 proc. załogi 
~ie wykonuje baz), o spopula· 
ryzowaniu przodujących me· 
tod pracy f zwalczaniu nieu· 
sprawiedliwionej nieobecności. 

Funkcję referenta szkolenfo. 
wego pełniły w roku bieżącym 
kolejno już 4 osoby. Nikt też 
ze strony rady zakładowej I 
dyrekcji nie śledził wyników, 
uzyskiwanych przez poszcze
gólne prządki w czasie szkole. 
nia. O braku zainteresowania 
tym! sprawami najlepiej 
świadczy fakt. iż Instruktorki\ 
mianowano prządkę Słodkie
wicz. która sama nie wyrabia. 
ła bazy, Gdy w wlelu innych 
przędzalniach szkoli się robot. 
ników od dłuższego czasu me· 
tod11 inż. Kowalewa, w ZPB 
im. Liebknechta przeprowa
dzono dotychczas tylko chro
nometraż, I to jeszcze w 6'PO" 
sób niewłaściwy. Nie pomyś!a. 
no równiPż o zorganizowaniu 
trójek przędzalniczych. 

Abąencja w Oddziale przę· 

dzalni ZPB Im. Liebknechta 
jest bardzo wysoka. · Na przy
kład w kwietniu wynosiła ona 
prawie 4 proc. Zakłady tracą 
przez to setki kilogramów 
przędzy, ale dotychczas ani 
administracja, ani też rada za
kładowa nie przystąpiły do 
zdecydowanej Walki z łazika

mi, nie prowadzą pracy u
świadamiającej wśród człon
ków załogi, aby im przedsta
wić szkody ponoszone z powo
du nieprzestrzegania dyscypli
ny przez zakład i przez nich 
samych. Stąd też ta duża Ilość 

Z doświadczeń pracy korespondenta -·-
Zdobyłem zal.łfanie załogi 

Na początku 1951 roku przyszedł do Zakładów ZM 
Im Strz.elczyka instruktor z redakcji. Rozmawiał on 
z wieloma robotnikami m. in. ze mną, proponują<;, abyś· 
my współpracowali z redakcją „Głosu Robotniczego" 
jako korespondenci. Nie mogło nam się w głowie pomieś
cić,. ażeby robotnik, zaledwie z elementarnym wykształ
~emem, m~gł P!sać do gazet_y. Mówiąc szczerze, wyobra
załem sob1e, ze ten, co pisze do gazety, musi mieć 
szczególne kwalifikacje i wyższe wyksztatcenie. 

Towarzysz z _redakcji zapewnił nas, że korespon
dentem moze być każdy robotnik i że może on pisać o 
wszystkich swych spostrzeżeniach, byle tylko były one 
prawdziwe, oparte na taktach. 

Od tego dnia zaczątem pilnie przeglądać gazetę l czy
tać, co piszą inni korespondenci. Były tam słowa kry
tyki, były tei. słowa uznania dla osiągnięć. Zaczałem 
bacznie obserwC>wać nasz dział; jak jest zorganizowana 
praca, co jest złe, a co dobre. Ndpisalem pierwszą ko
respondencję. Przyznam się, że nie bez pewnej obawy 
gdyż zawierała ona krytyczne uwagi pod adresem na: 
szego kierownictwa. Nurtowały mme różn1! myśli, że 
narażam się kierownictwu, wstydziłem się przed redak
cją za błędy ortograficzne i gramatyczne. Po prostu 
byłem jeszcze początkującym korespondentem i stąd te 
wątpliwości. 

Moja korespondencja odniosła skutek. W oddziale 
zrobił się ruch. Maszynę, którą usunięto, Jako· nie na
dającą Slę do produkcji, sprowadzono z powrotem I do 
d?!iś pracujemy na niej na dwie zmiany. Przekonałem 
się wt';Kiy. jak Wiele może zdz!ałać korespondent. Od 
tej pory wprawdzie niezbyt często, lecz systematycznie 
nadsyłam swoje korespondencje. 

Jak odnosi się kierownictwo do mnie jako do kores
pondenta? Trzeba przywac, żt jest prtychylnie ustosun
kowane. a co najwazniejsze, stara się usuwać wszelkie 
niedomagania. aby nie narazić się na krytykę w pra· 
sie. Oto jeden ·z faktów Na dworze leżały arkusze bla. 
chy rdzewle.J~~ nil dt!'Zczu Gdy zauwawno. ze z.ii11te· 
resowałem ~lę tym. JUŻ na drugi dzień blacha zost~ła 
umieszczona w odpowiednim miejscu. 

·Jako korespondent i agitator partyjny, często rozma
wiam z robotnik~ml na temat planów produkcy jnych 
Odnos2.ą się oni do mnie z zauhniem . gdvz wieclz11. że 
to, co złe zRa'nię , a to, co dobre, pochwalę w swych 
!torespondencjach. 

STANJSł.A W TOMA 
ZM im g1r7,~ l("7\dra 

łazików, wśród których „przo. 
dują" Binkowska, Cy1Vińska i 
Janiszewska. 

We współzawodnictwie pra
cy w oddziale przędzalni bie· 
rze udział 80 proc. pracowni
ków. Na dziedzińcu tabrycz. 
nym, w specjalnych gablot
kach, umieszczone są zdjęcia 
czołowych przodowników. Cóż 
i: tego jednak, że załoga zna 
tych najofiarniejszych spośród 
swego grona, kiedy w zakła· 
dzie nie popularyzuje się ich 
doświadczeń i metod pracy. 
Nie czyni nic w tym kierunku 
oddziałowa rada zakładowa 
ani też kierownidwo technicz
ne. Komisja współzawodnic. 
twa ogranicza swą pracę do 
posiedzeń, na których przepro
wadza analizę wyników, uży
skiwanych przez poszczególne 
prządki. Nie śpieszy natomiast 
z pomocą tym, którzy nie wy
konują baz, a takich jest po· 
nad 20 proc. 

W kwietniu prz!ldzalnia ZPB 
im. Liebknechta wykonała 
plan tylko w 95,4 proc. Łącznie z 
poprzednimi miesiącami przę
dzalnia ma póważne zaległości, 
sięgające wieluset kilogramów 
przędzy. Fakt ten musi zmobi. 
lizować całą załogę, jej kie
rownictwo techniczne I poll· 
tyczne do wzmożenia wysił
ków, do zwielokrotnienia na· 
pięcia walki o plan. Czas naj
wyższy, aby organizacja związ
kowa wspólni<! z administrac
ją przystąpiły do zlikwidowo
nia nadmiernej absencji Trze. 
ba również zająć się doszka
laniem prządek systemem Inż. 
Kowalewa i zwiększyć troskę 
o właściwy rozwój współza
wodnictwa pracy, przystąpić 
do organizowania trójek przę
dzalniczych, posiadających 
przecież olbrzymie znaczenie 
dla uzyskania szybkiego wzro. 
stu wydajności pracy. Cała 
załoga przędzalni powinna 
brać przykład I wzór z załogi 
tkalni, która już w roku ubieg
łym zwycięsko przełamała 
trudności i dzisiaj należy do 
przodujących oddziałów w ca
łym przemyśle bawełnianym, 
i z takich zespołów jak np. 
majstra 1,uczaka. 

M. KORDOS 

Bezrobocie panujące w kra
ju unietnożllwiało odpływ lu
dności chłopskiej do miast. 
„Pozbawieni dachu nad gło
wą i kawałka chleba, głodni, 
pokryci łachmanami włóczą si~ 
bez celu po wsiach, podobni 
do widm cmentarnych" - pi
sał o biedocie chłopskiej reak
cyjno-konserwatywny „Czas". 

Kapitaliści nie przebierali w 
śr •dkach, aby kosztem nędzy 
ludu zbijać magnackie fortu
ny. Rosły ceny artykułów 
przemysłowych I dostarcza
nych przez kartele produktów 
pierwszej potrzeby (sól, nafta, 
zapałki), jednocześnie gwałto
wnie spadały ceny produktów 
rolnych. Tak zwane „nożyce 
cen" rujnowały pracującą 
wieś. 

Spójrzmy na oficjalną staty
stykę. W latach 1927-28 cena 
plur 1 wynosiła 100 kg żyta, 

natomiast w 1932-33 roku za 
ten sam pług trzeba było dać 
równowartość 237 kg żyta. Aby 
kupić 10 kg soli, dawał chłop 
w 1927-28 roku równowartość 
8 kg żyta, a w latach 1932-33 
musiał już dać 22 kg żyta. 
Już same cyfry, podane 

przez burżuazyjne statystyki, 
wołały o pomstę do nieba. Ale 
faktyczny stan rzeczy był je
szcze gorszy. „Zgroza słucLać 
co się na wsi dzieje - pisali 
do „Wyzwolenia" chłopi ze wsi 
Grąbiec, gm. Białyszewo, pow. 
sierpeckiego. - Dzień I noc 
pracują ludzie I nie mają ani 
jednego grosza przy duszy". 

I 
Tak pisali chłopi, którzy mieli 
więcej niż 2-hektarowe gospo
darstwa. A cóż dopiero mó-

Ten dosłownie średniowiecz
ny - pańszczyźniany system 
opłat I danin coraz cięższym 

brzemieniem kładł się na bar
ki pracującego chłopa, 

Ponury był obraz wsi po 
czternastu latach rządów ka
pitalistów i obszarników. W 
tym haniebnym dziele wyzy
sku I ruiny wsi, dławienia 
wszelkiego oporu pomagali 
rządowi sanacyjnemu ;,wodzo
wie" SL. W strachu przed 
rewolucją, przed sojuszem ro
botn :czo-chłopskim, broniąc 
kułackich interesów, rozbijali 
oni wystąpienia mas chłop
skich. Ręka w rękę szlo z ni
mi służące interesom burżua
zji prawicowe kierownictwo 
PPS: Pużacy 1 Kwapińscy 
wszystko robili, aby nie do
puścić do ,,,.spólnej walki ro
potników i chłopów. 

Ale w masach chłopskich 
rósł, gniew, rosła nienawiść. 
Masy chłopskie miały wierne
go przewodnika I sojusznika 
- klasę robotniczą i jej par
tię. Komunistyczna Partia gło
siła ideę sojuszu robotniczo
chłopskiego , nieustannie bro
niła praw i;:hłopa pracującego. 

Hasła KPP: „7iemia dla chło· 
pów bez wykupu!", „Ani gro
sza podatków faszystowskie
mu rządowi głodu i nędzy"! 
„Ani grosza długu I pro
centów lichwiarzom!", jej 
wezwania do rewolucyjnego 
sojuszu robotniczo - chłop
skiego, do walki o władzę 
robotniczo - chłopską - co
raz głębiej przenikały na 
wieś, budziły masy chłopskie 
do wspólnej walki. 

Radykalni działacze ludowi, 
Wbrew swoim 91 W0dzom11 

NOWA TECHNIKA.,. 

Do kogo w naszym zakładzle 
nie zwrócilibyście się z zapy
taniem, każdy powie o inży
nierze Jankowskim - „dusza 
chłop". A zwłaszcza racjonali
zatorzy, przodujący aktyw ro
botników I inteligencji techni
cznej. Nie mało ju:i Ich pomy
słów, wynalazków, ulepszeń 
przeszło przez ręce Inżyniera 
Aloj_zego Jankowskiego, prze-

Ale Int. Jankowski umiał zaw
sze obronić sprawę I to właś
nie owe najbardziej „rewolu
cyjne" usprawnienia przynosi
ły potem duźo oszczędności I 
by ły chlubi\ Łódzkiej Fabryki 
Maszyn, stawiając ją na pierw
szym miejscu pod względem 
rozwoju ruchu racjonalizator
skiego w przemyśle metalo· 
wym. 

Fragment wylewu ~eliwa sfe1 oida.lnego z kadzi do form. 

wodnlczącego komisji wYnalaz
czości. Były nieraz wątpliwo
ści, członkowie komisji wysu
wali zastrzeżenia, że to zbyt 
śmiały pomysł, że można po
czekać z jego zastosowaniem. 

Inż. Jankowski Interesuje się 
wszystkim. co nowe, postępo
we, choć trudne do zrealizo-' 
wania. On był Inicjatorem za
s1osowanla w odlewni metody 
Inż. Kowalewa, a następnie 

„Co zrobiłeś dla Zlotu•• - pytają co dzień 
gazetki-błyskawice, ukazujące się w zakładach 
pracy, w wiej skich świetlicach, w szkołach i na 
uniwersytetach. „Czy dokładasz wszystkich 
sił, aby być godnym uczestniczenia w Zlocie?" 
- pytają młodzi spikerzy przez głośniki ra
diOWllZłów. 

PRODUKCJA WYŻEJ.,. 

Wspaniałe przedzlotowe współzawodnictwo 
rozszerza się z dnia na dzień. Młodzi i:órnicy 
wydobywają setki dodatkowych ton „przedzlo
towego węgla", tkaczki łódzkie tkają „przedzloto
we płótno". Szlachetna rywalizacja objęła setki ty
sięcy młodych... A przecież do Warszaw.)( po
jedzie „zaledwie" 200 tysięcy i trzeba dobrze 
wykorzystać każdą godzinę, każdy dzień, aby 
znaleźć się w tej liczbie, trzeba uzyskać jak naj
lepsze wyniki w pracy czy nauce. 

Nasi racjonalizatorzy w wielu zakładach pra
cy organizują brygady robotniczo-inżynierskie, 
które mają za zadanie rozwiązywać problemy 
produkcyjne, pomagać załogom w usuwaniu na
potykanych trudności w realizacji planów. 
Bodźcem w rozwijaniu tego ruchu są osiągnię
cia i sukcesy nowatorów naszej socjalistycznej 
produkcji. 

witej mechanizacji nawęglania parowozów. Po
mysł ten opracowany został pod kierunkiem 
inż. Bujko i technika Ludwika Robaka przez 
robotników warsztatu mechanicznego: Ciesiel
skiego, ·Lisa, Brejniaka i Wyrwińskiego. 

Inż. Listwan z rozbudowującej się obecnie 
elektrotvnl w Jaworznie opracował specjalną 
mieszankę do uszczelniania rur podgrzewacza, 
którymi doprowadza się wodę do kotła elek
trowni. · Dotychczas rury te uszczelniano spe-

Podczas gdy w Warszawie już niedługo ty
siące zielonych namiotów pokryje Rakowiec I 
Bielany, gdy rozpoczynają się roboty na tere
nach przyszłych miasteczek zlotowych: na Agry
koli, Mokotowie, Grochowie, młodzież całej 
Polski duje dowody swego entuzjazmu, swego 
zapału i swej inicjatywy. 

oto w Stargardzie drużyna parowozowa 
ZMP-owca żelazka rozpoczllła racjonalną kom
pleksową oszczędność węgla - musi go do lip
ca tyle zaoszczędzić, aby na zaoszczędzonym pa
liwie przejechać trasę Szczecin - Warszawa 
i zawieźć na Zlot przodującą młodzież Pomorza 
Zachodniego. 
Młodzi metalowcy z Zakładów im. Stalina w 

Poznaniu zastosował! metodę Zandarowej. dzię
ki czemu osiągają wysokie przekroczenie norm. 

Główny Instytut Odlewnictwa w Krakowie mo
że poszczycić się wieloma poważnymi wynalaz
kami i nowymi metodami, opracowanymi przez 
naukowców lnstytutu, w zakresie procesów 

technologicznych. w odlewnictwie, .., 
NA ZDJĘCIU: mgr. A. Czajka - wyn.ala'?ca a
pu.ratu rejestru;ąc ego ruch metalu stygnącego w 

formie odlewniczej. 

1 cjalny·m cementem, Importowanym z zagranicy, 
Pomysł Inż. Listwana przysporzy naszemu pań
stwu znacznych oszczędności, gdyi mieszanka 
zawiera wyłącznie krajowe surowce - a nie 
ustępuje w niczym preparatom zagranicznym. ' 

Nasze kadry techniczne pracują coraz lepiej, 
coraz szerzej rozwija się wspaniały ruch nowa
torski, czerpiąc z doświadczeń naszego przyja
ciela -' Związku Radzieckiego. 

' ••• I NOWE OBIEKTY 
Przykład i pomoc Związku Radzieckiego łago-, 

dzą trudności naszej drogi do socjalizmu, umo
żliwiają nam przyspieszanie kroku w marszu do 
nowego. Dzięki pomocy Kraju Rad ro~poczę
liśmy na Żeraniu budowę największej w Euro
pie elektrociepłowni. Będzie ona pierwszym o
gniwem systemu zakładów, zaopatrujących w 
energię cieplną I elektryczną stolicę oraz war
szawski okręg przemysłowy. Pod koniec Pla
nu Sześcioletniego rozpocznle się budowę po
dobnych elektrociepłowni w innych punktach 
stolicy. 

Korablelnikowej l żandaro
wej . On wreszcie był głównym 
motorem akcji, prowadzonej 
przez brygadę inżynieryjno
roboczą, która postanowila za• 
stosować żeliwo sferoidalne. 

• • • 
Zakłady nasze już od szere• 

gu miesięcy pokonują trudno
ści pod sprężystym kierowni
clwem głównego inżyniera 
Jankowskiego, realizując z nad
wyżką plany produkcyjne. Nie
mała to jego zasługa. t.ączY, 
on bowiem w sobie cechy do
skonałego organizatora I agita
tc-ra produkcji · z zaletami 
przyjaciela i doradcy pracow
n ików, który potrafi w każ
dym wypadku pomóc, udziel ić 
fachowej rady. NIP.jeden zwie
rza mu się z kłopotów przy 
produkcji oraz z domowvch, 
codziennych. Dla każdego 
zr.a.idzie czas I życzliwe słowa. 

Bliski Jest on nam, robotni
kom, bliski naszym sprawom, 
ntsze.i wake o nowe, wspanla
łt- jutro, gdyż wyrósł z te.i sa
mej krzywdy i nędzy. Okrzepl 
w uporcz.vwvm dntenlu do 
zdobycia wiedzy. Ojciec jego, 
ślusarz, niewiele mógł łożyć 
n8 wykształcenie syna. Przy
szło nawet od ust · sobie ode.l
mować. byle dziecko mo~ło się 
uczyć. Dobrnął wreszcie do TV 
klasy gimnazjum. Otrzyma! ty
tuł technika. Zdolny, piln,y, 
pracowity, posiadaiący wiele 
lnwenc.li twórcze.i. musiał po
przestać na tym I iść do pracy 
zawodowej. 

Ponure latr,i okupacji. Dzie
sleclo. dwtinasto - godr.inny 
dzień pracy, bez odpoczynku w 
niedzielę czy święta. Jankow
ski uczy sie sam po nocach. 

.Wie, że wiedza przyda mu <'ę 
w wolne.1 Polsce Ludowe1 W 
dniu wyzwolenia przvstepuie 
do pracy w obecnej ł,ódzkiej 
Fabrvce Maszyn. Jako kierow
nik działu mechanicznego or
grmizuje swój odcinek. Odby
wa nast.ęonie wyższe stndia. 
Czyta dużo technicznej litera
tnry radzieckiej, studiuie dzie
ła z zakresu or~ani7.acii !)tacy, 
nnwvch mPtnd produkcji w 
ZSRE.. W 19 'i0 r. otrzymuje 
dyplom inżvnlera. 

• • • 
Jnż. Alojzy Jankowski nie 

należy do tych, którzy stoją \V 
miejscu. Ciągle podnosi swą 
wiedzę fachową, wciąż szuk:;i. 
n•lwych sposobów usprawnie
nia produkcii. W ten spos»b 
właśnie zrodził Sill projekt za
stosow:mia specjalnego żeliwa, 
tzw. sferoidalnego. Przv ści
słej współpracy brygady w 
składzie: tow. Zygmunt Ra
tajczyk, In~. G6rczvńskl, labo
r;intka Janina Swietlińska, mi
strzowie Michalak i Kumor, 
brygadzista Laskowski i inni, 
po długich I żmudnych wysił
kach całego zespołu, cel zost11ł 
os'agnlęty. 
Używane powszechnie żeli

wo szare (normalnej jakości) 
p'.lsiada pewne właściwości te
c1'nlczne, z których na.iważ
niej~za jest jego odporność na 
rczrywanie w izranicach 12 -
!R kglmm kw. żeliwo modyfl
kcwane w Łódzkiej Fabryce 
Maszyn po~lada wvtrzymaloM 
w !!rankach 30-'.16 k~/rnm l~ '· 
Żeliwo sferoidalne natomiast 
w:vtrzymuie 70 k~imm kw. 
przv ciąizliwości. dochodzącej 
do 20%. Cechę szczególną tych 
dwóch 011tatnich gat•.: .ików 7."?
l iw ze względu na ich znacz
n~ wytrzymałość stanowi moż
l:wość wstąpienia nimi odle
wów staliwnych. Dzięki wi<;c 
z:istosowaniu tych nowych ga
tunków można całkowicie wy
eliminować drogie I deficyto
we odlewy staliwne, wprowa
drn.lac nowe twor7.ywo o WY• 
snkich wartościach technicz
nych. 
Wielką pomoc okazał zespo

łowi inż. Jankowskiego Głów
ny Instytut Odlewnictwa w 
Krakowie, przy bezpośredni'll 
udziale I współpracy inż. Pia
~f:nw~kiego, który przeprnwa
d•il bad Ania naukowe. W ra
mach zobowiązań dla uczcŁe-

Upowszechnia się zawieranie pisemnych u
mów o współzawodnictwie; wzorem młodych 
stoczniowct.w z Gdańska powstają setki mło· 
dzieżnwv<·h brygad pt odukcyinych. które talt, 
jak' to było w Pafawagu, szturmują zagrożone 
oddnki pmd11kc.i1, p1·zelamują lstnieJące w za
:dad~c·h trudności. 

Oto zespól pracowników Łódzkiej Fabryki Ma
szyn pod kierunkiem inż. Jankowskiego opraco
wał nową metodll wytapiAnia t. zw żeliwa sfe
roidalnego. Dzięki odpowiednim domieszkom 

zeliwo to uzyskało właściwn~ci zbliżone do stAli, 
przy czym jest od niej znacznie tańsze i łatwiej 
sze w wytapianiu. 

Rozpoczynamy również budowę wspaniałego 
Dworca Centralnego i Podmiejskiego w War
szawie, który stanowić lędzie zamkniętą całość 
urbanistyczną poludniowCl-zachodniej strony ol
brzymiego placu, na którym wzniesiony zostanie 
Patac Nnuki i Kultury. Zakończenie budowy 
Dworca pr1.ewiduje się na 19li5 rok. 

Obok pomocy Związku Radzieckiego, otrzy
mujemy rownie7 br~te··ską oomoc ze strony kra
jJw demokrne.ii ludowej . W h• le „Kościus~ko" 
rol poczęła pracę nowa wielka koksownia. Przy 
budowie koksowni obok brygad po lskich praco
wały bt'ygHdy c>,e,•hos•ownck ie z Zakładów 
Witkowickich i „Skody". Nowy obiekt jest 
cnłkowirie zmeeh ~ niwwHny I zarpatrzony w 
urząd,eniA produkcji polskie.I I czeehostowackiej. 

• nia 60 rncznicv urod•ln Pre- V 
zvdPnta Bnlesława Binuta l ' 
święta 11 M!!ia. prace badaw
C7P zakończono przed termi
nem. 

W prncach przetlzlotowych bierze udział nie 
ty !ko m !odzież; piszą pieśni na cześć Zlotu 
poeci I kompozytorzy. DotychC'zas Zarząd Głó
wny ZMP przyjął i przE>k~zal do druku 8 pie
śni. Już niedługo młodziei uczy<: się będzi~ 
nowych melodii. 

Doty<·hcwsowe doświadaenia wykazały . że 
nowe żehwo zdaje w pełni egzamin w toku dal
sze] obróbki - posiada wvsoką wytrzymałość. 

Robotnicy parowozowni szcze<'ińsk iej wsplllnie 
z Inżynierami i techrtlkami opracowali sze1eg 
pomyslow racjnnal iwtnrskich. z ktńrvch na 
'5pecjalne wyróżnienie zasługuje projekt całko-

Takie są nowe, socjalistyczne stosunki mię
dzy przy juclółml. 

Wynalazek Inż . Jankow~kie-
110 po~iada donloAle zńaczPnie 
dla naszej go•poderkt i mit>.': 
becl7ie srt>rokie ,„•losowanie w 
nas7.vm przemyśle. 
l\UKOł,AJ KOPCZARSKI 

ł-ód•l<o Fabr.vka Maszyn. 
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Z rnistrzbstw gimnastycznych ZS „Spójnia" 

Joanna Siwocha podcza3 ćwiczeń na poręczach. 

Sportowcy 
podejmują 

W związku z akcją przygoto
wawczą mlodziety łódzkiej do 
Zlotu Młodych Przodowników-Bu
downiczych Polski Ludowej, któ
TY odbędzie się w dniach 2-0 - 22 
bm. w Warszawie, odwledz ill śmY. 
kolo sportowe w ZPB im, F. 
Dziertyńsklego. 

N.a terenie zakladu wtelkl ruch. 
Widzimy grupki młod ych I star
szych robotników, zatrzymujących 
.1ię, by wysłuchać komunikatu, 
n adawanego przez rad iowęzeł. 

Słyszymy głos speakera: , ,Na 
'-:n iosek członków koła s.portov.re
go naszej załogi, rada koła zwo
łuje w dn iu dzisiejszym zebra.O.ie 
przedzl otowe w sali klubu racjo
nalizajorów' •. 

z ZPB 1m. Dzierżyńskiego 
zobowiązania przedzlotowe 

w całym kraju :z okazji Zlotu. 
Nowakówna podkreśliła w retera
cle, że sportowcom Zakładów im. 
Dzierżyńskiego także leży sprawa 
Zlotu na sercu I te pragną oni na 
d:Z1slejszym zebraniu podją ć szereg 
zobowiązań, aby godnie uczcić 
Zlot Młodych Przodowników-Bu
downiczych Polski Ludowej. Po 
referacie wywiązała się obszet'na 
dyskus ja I wreszcie wśród burzll
wych oklasków, Wolski - gospo. 
darz kota spor towego składa 
pierwsze zobowiązanie. 

- "Zobowiązuję się do dnta N 
czerwc a - mówi - wyren1onto
W3ć i oddać do użytku skoczn ię 
do skoków wzwyż: i do skoków w 
dal . oraz napełnić skrzynię do 
skokóVw· pl a.ski em J troclnaml" . 

Następnie zab!er.11 głos ob. Wa
chowskl, kierownik sekcjl bok
,serskiej. 

- „Zobowiązuję · się - mówi -

aby mogla ona wziąć udział w bie
gu na 10 .000 me tro w y.,· dniu 22. 
VI. br, oraz do zdobycia Il klasy 
z.awodnlczcj w biegu na dystan
sie 3.000 m. Nowakowna zobo\vią
zuje si~ w imieniu drużyny siat.• 
kćwki żeńskiej ldObyc •no dnia 
22, VI. br~ odznaki SPO. Kłosze\Y'
ska zobowląz1,1.je się wraz z Jachi
wiczem zorganizować do dnia 22. 
VI. sekcję turystyczno--kolarską, 
naw i ązać lączność z dwoma LZS 
1 rozegrać spotka. nie w plice ręcz
nej w tych mlejscowościach. 

N!l zakoi1czl!nie głos zabrał prze
wodniczący koła sportowego, ob. 
S tępień, k tóry zobowiąz;r.ł się do 
dnia Zlotu, tj. 2-0 lipca I wyszkol1ć 
15 t rampkan.y, co spotkało się z 
wh'llk1m aplauzem zebranych. 

Na zakoitczenie zebrani wezwali 
do współzawodnictwa sporti:::iwego 
dla uczczenia Zlotu koło sporto
we przy ZPB Im. i Maja oraz przy 
ZPB im. St. Dubois. 

GŁ05 ROBOTNICZY 

O Puchar Zlotu 
I 

CWKS - .Włókniarz 2 1 
o zwycięstwie gości zadecydowały ostatnie minuty meczu 

Wczoraj na stadionie „Włó
kniarza" rozegrany został mecz 
piłkarski o Puchar Zlotu po
między CWKS (Warszawa), a 
gospodarzami. Mecz zakoń
czył się zwycięstwem woj
skowych 2:1 (0:1). 
Składy drużyn - CWKS: 

Kłaczek, Murzyn, Zielił1ski, 
Burzyński, Chodyra, Łyszczak, 
Pulikowski, Janeczek, Kokot, 
Soporek, Gleicer. „Włó
kniarz": Pląska, Włodarczyk, 
Baran, Jędrzejczyk (Hogen
dorf), Stusio, Wapiennik, Ko
złowski, Walczak, Kowalec, 
Jańczyk, Zygmuncik. 

W dniu wczorajszym druży
na „Włókniarza" wystąpiła w 
składzie wybitnie eksperymen
talnym i jak twierdzili nie
którzy, to aż w nazbyt ekspe
rymentalnym. Nie należy tego 
jednak naszym zd'lmiem uwa
żać: za jakiś błąd kierownic
twa sekcji ' piłkarskiej „Włó
kniarza", gdyż w obecnej sy
tuacji trzeba szukać wszyst
kich możliwych dróg do po
prawy sytuacji łodzian w to
czących się rozgrywkach. 
Skład wczorajszy nie mógł nas 
jednak zadowolić w stu pro
centach. Ma on jeszcze duże 
luki i słabe strony, ale wniósł 
przynajmniej do gry dużo ser
ca. 

W pierwszej połowie meczu 
łodzianie grając pod wiatr 
potrafili utrzymać przewagę 
prawie w ciągu całych 45 mi-

nut. W grze ich widać było 
zarodki konstruktywnych , za
grań, którym jednak na prze
szkodzie stawały braki te
chniczne. Łodzianie za wolno 
wy~hodzili na pozycje, za dłu
t , przett·zymywali piłkę. Po
mimo tych braków gospoda
rze potrafili w 17 minucie 
zdobyć prowadzenie, które u
trzymali do ostatnich minut 
meczu. . 

Po przerwfe sytuacja się 
zmieniła. Wojskowi przeszli 
do bardziej wzmożonej ofen
sywy, · przyspieszyli grę i w re
zultacie zaczęli zdobywać co
raz większą przewagę. Łodzia
nie opadli z sił i zaczęli popeł
niać coraz więcej rażących 
błędów i gubić się we włas
nych akcjach. Wyjątkowo sła
by był wczoraj Zygmuncik. 

kowych uratował gospodarzy 
po prostu . . . p~·zypadek. 

Ogólnie biorąc mecz wczo
rajszy nie stał na wysokim 
poziomie. Chwilami jednak 
gra była doś'ć żywa, przez co 
cale spotkanie wypadło o wie
le ciekawiej niż mecz z „Bu
dowlanymi" (Chorzów). 

PRZEBIEG GRY 
W pierwszych minutach ło

dzianie wyraźnie zdobyli prze
wagE; nad swym przeciwnikiem 
i często nawet gościli pod je
go bramką. W 17 minucie zu
pełnie niespodziewanie, dzięki 
Kawalcowi, zdobyli prowa
dzenie 1 :O. Po przerwie war
szawiacy przyspieszyli tempo 
gry. Łodzianie jednak nie 
rezygnują z kontrataków, ale 
większość ich akcji psują nie
celne podania. W 10 min. Zy
gmuncik piękny strzał oddaje 
w słupek bramki. W 20 min. 
goście nie wykorzystują rzu
tu wolnego pośredniego, ale 

wyrównanie wisi w powietrzu. 
w· 25 min. Hogendorf zastępu
je Jędrzejczyka i w 31 min. 
wypracowuje groźną dla war
szawiaków sytuację podbram
kową, która jednak końc-zy się 
fiaskiem. W 35 minucie Jane
czek zdobył dla CWKS wy
równującą bramkę, a w 40 
min. zamienił wynik n.a 2;1 dla 
CWKS. 

Mecz sędziował Kulczycki z 
Katowic. 

* * * W po7.ostałych spotkaniach o Pu-
~7:f: Zlotu padły nast~pujące wy„ 

,,Gwardia" 
rzów) 7:-0 (1 :O), 

„Unia" (Cho-

„Koleja1 Z" - OWKS (Kraków) 
0:3 (-0:2). 

„Ogniwo" - 0 Budowlanl" (Gd.) 
1 :o. 

„Budowlani" - „Kolejarz" (Po
znań) 0?2 (0 :1). 

„Górnik" - "Ogniwo" (Krakó\v) 
1:2 (1:1) . 

Prowadzą: 

Grupa A OWKS la ·p. 
Grupa B „Budowlani' ' 9 p. 

Trudno powiedzieć aby ło
dzianie mieli wczoraj jakiś fe
ralny dzień, aby prześladował 
ich tak zwany pech. Gdyby 
mniej „opadli z sił" w dru
giej połowie meczu i zasto
sowali bardziej defensywną 
grę - wynik 1:0 może by u
trzymali do ko11ca meczu, ale 
de możemy zapominać rów
nież o tym, że z wielu niebez
piecznych sytuacji podbram-

9 rekordów Polski 
us!anawiajq pływacy 

Drugi dzień kontrolnych 
zawodów kadry pływackiej 
przyniósł 9 dalszych rekor-

M is trzow ie Polski dów Polski i szereg dobrych 
w boksie wyników. 

Już pierwsza konkurencja 
na rok 1952 przyniosła wYnik lepszy od 

rekordu Polski Płynąca na 

Gelinerówna na 200 m 
grzbiet. - 2:59,4 

M il n!kiel na 50 m st. 
- 32.P. 

st. 

dow. 

Sztafeta 4X 100 m st. grzb. 
kob. w składzie Gellnerów
nl , GJ yszci~ k ., Fijałkowska, 
Mllnikiel - 5.38,5. 

dołoZyć vtszelkich starań, by na -~----------~- ·---
Finały boksen;kich ml- pierwszej zmianie w sztafecie 

26 maja 1952 r. (Nr 125) 

Polska-Rumun=a 
0:1 

w .drodze powrotnej z s~ . 
fii druga reprezentacja Pol
:-ki ruzegrnla wc.wraj w Bu
kareszcie międzypailstwowe 

spotkanie z repreLentacją Ru
munii. 

Mecz, rozegrany został na 
rcµrezentacy i nym stadionie 
3ukaresztu i zakończył się 

stosunkowo niskim zwycię

stwem gospodarzy 1:0. Do 
przerwy Polacy , utrzymall 
wynik bezbramkowy 0:0. 

w 

Koszykarki polskie 
na V rn1erscu 

mistrzostwach turopy 
W Moskwie zakończyły .się 

w niedzielę mistrzostwa Euro
py w koszykówce kobiet. Dr11-
żyna pol&ka w meczu o 4 
miejsce przegrała z drużyną 
Bułgarii 36: '/Q. Ostatecznie 
pierwsze mieisce zaJęiy ko
tjZykarki ZSRR, które pokona
ły CSR 52 :29 przed Czechosło
wacj ą, Węgrami, Bułgarią, 

Polską i W lochami. 

Bek przegrywa 
w l<aliszu 

W Kaliszu odbyły się wczo• 
raj pierwsze po wojnie wy
sc1g1 kolarskie za prowadze
niem motorów. Zawody zgro
madziły ponad 10 tysięcy wi
dzów. Z przedbiegów na 20 km 
do finału zakwalifikowali się; 

krakowianie Wiśniewski i Ja
żyna, chorzowianin Nowaczek i 
łodzianin Bek. W finale zwy
ciężył Wiśniewski przed Be-

l kiem, Jażyną i Nowaczkiem, 
w czasie 21,19 min. 

• 

Przed wejściem do klubu w1ta 
nas napis: „Sportowcy, naprzód 
na Zlot Młodych Przodowników I". 
W obst:ernej sali pełno g,varu t 
zgleiktr, Widzimy grupki dziew
cząt 1 chłopców . dyskut4Jących o 
Zlocie. Sa la pl~knie udeR:oro\vana 
h,asłami: "Każdy sportowi.ee włą· 
cza st~ do szer1'gów Czynu Przed-
2lotowego'11 "Czym powitasz 
Zlot?" itp. 

każdy czwartek bokserski przygo
\ować do walki dwóch zawodni· 
ków''. Zartycka, członek ZMP, zo-
bowlązuJe stę do dnia ao. VI. ooo
byó odznakę SPO wraz z p!ęcioma 
lnn y ml koleżanka1nl, poza tym 
zv.·erbować do kola 20 dalszych 
członków. Jach zobowiązuje s ię do 
dnła 30. VI. zdobyć wraz z 30 in
nymi kolegami odznak~ SPO. Ka„ 
tuża - do pb:eprowadzania tre
ningów z sekcją lekkoatletyczną, 

li 
stroostw Polski rozegrane 4X l00 m st. dow. kob. Milni-

ełap Biegów Narodowych w. to~zi w Wa•rszawie wywołały w kie! poprawiła ustanowiony 
stolicy ogromne zaintere- dnia poprzedniego własny re-

w Łodzi '1 woJewództwte łódzkim l:i2,9; ł-0-0 m Jun. Jarosińska sowanie: w ciągu 3 dni kord uzyskując 1:12,9. 
Motorowy raid pałrolow.y LP Z 

Przewodnlczqcy rady kola, ob. 
Stęplen, powitał przybyłych na 
zebranie przedstawiciell organłza~ 
cJi partyjnej, ZMP, rady zakładO· 
wej oraz gośc i. Refe rat o Zlocie, 
wygłoszony Pl'zez; członldnlę koła . 
Nowakównę , .!!zeroko omówił 
współzawodnic two, roz\vlj ające się 

odoyl się wczoraj drugi etap Ble- I :2i,8; 8-00 m jun. Hardy - 2:32,2; Hala Mirowska była wY-
gow Narodowych. w Lodzi w 1-000 m sen. Laski - a:-01,2; aooo m pełniona publicwością po Nowy rekord ustanowiła 

zgromadził na starcie 7 4 maszyny 

o 

Przy pustej widowni 
walczyli gimnastycy „Spójni" 

mistrzowskie tytuły swego .zrzeszenia 

biegach (na bieżni) bralo udział sen. Spychała - ll,Cl9. Startowało brzea;, Niestety, poziom również sztafet.a w składzie: 
494 zawodników, w tym 1-00 ko- 7 kobiet i i9 mężczyzn. .,. M'l 'k' 1 B U l k 
biet. DOSZ: 400 m jun. szpasidel - walk finałowych był ni- • · 1 m ie • ro • Ko wa s -a, 

AZS wysfawił do biegów 17 59,4; 400 m sen. Geszczur - 5B,l; ski, co świadczy o obniże- Badura, która uzyskała 
mężczyzn I 7 kobiet. Bieg na 4-0-0 loOO jun. Maciejewski - 4:11,7; rllU się poziomu naszego - 5:01,4. 
m seniorów wygrała Kowalczyk- aoo m jun . •rokarski - 1:51,3; 1000 
1:15,8 ; 100-0 m seniorów: So!omro- m sen. Abramczyk _ 2,a9,e. srar- pięściarstwa. Jest to tym Również następna konku-
cha - 2:57,~; a-0-0-0 m sen.: Dor- towato 25 kobiet i 75 mężczyzn. smutniejsze, że walki ti- rencja. ;aką była 6Ztafeta 
winicz - lU:23,4. „Unia": 4-0-0 m. sen. Radoti _ „Włókniarz": ł0-0 m sen. Wit- n.ałowe mi.ały być o.st.at- 4X200 m st. dow. mężczyzn, 
1:24,I; 800 m sen. Warlel - 2:41,2; kowska - l:lS,l; 4oo m sen. Matu- nim właściwie poważniei·- przyni<isł.a dwa ~·ekordy. 
1 QO w lk ;i 131 st siak .:.. 1:13,3; 800 m jun. Król -
t~wafc:' {0en~aw~dnikó\~: 1 •i za;~: 2:14,B; io-0-0 m sen. waszkiewl cz - szym egzaminem naszych Tolkaczeweki na pierwszej 
dniczka. 2:s1,a, (Poza konkursem Szew- pięściarzy przed zbliżają·· zmianie ustanowił nowy re-

Wyllzial Oświaty: 4-0-0 m Dut- czyk - 2:47,7). Startowało 45 ko- cą · si~ olimpiadą. kord osiągając 2:15,4, a szta-
kówna - 1:12; 8-00 m Kurek - biel i 136 mężczyzn. d , h f ta kt • , d T łk 
4,28,4; 150-0 m Olek _ 5,01 ,a; rno-0 m W wyniku 3- mowyc e , w oreJ prze o a-
Dybowski - 3:13. Razem starto- walk prowadzonych syste- czewskim płynęli Le,.wicki, 

W sobotę rozpoczęły się w Ło- Kl. u mętczyfnl: I miejsce Ka- wało aa zawodniczkl l a4 zawo- Szczyp1'orn1'śc1· mem punktowym tytuły Mroczkowski i Gremlowski 
dzi centralne mistrzostwa gimna- towice llOiO pkt. dn1kÓ\Y, 1 k d styczne zs „Spójnia", Na star- „Spójnia": 40-0 m Jun, Brodo- Wł 11 mist/;row Polski na rok uzys ca1a re or owy czas: 
cie sfanęły zawodniczki I zawo- WYNIKI INDYWIDUALNE wlczówna - 1:25,4; 10-00 jun. Lu- 11 ókniarza 1952 według kolejności 5:12,9. Wynuk ten jest tylko o 
dnicy z Katowic, Raciborza, Gdań- siak - 2:55,4; 4-0-0 m Jun. Dubiel O wag zdobyli: Murawski, Q,9 sek. gorszy od minimum ska, Zielonej Góry I Łodzi. Ogó- Kl. III kobiety: 1. Niemczyk; Zo- - 1:12,G; 1000 m sen. Łysio - wygrywa1'ą 13: 1 Iem w mistrzostwach wzięło udział fla (Katowice) 55,05 pkt. a:12,8; ao-00 sen. Husztalok _ 10:22,2. Stefaniuk, Kruża, Kaflow- olimpijskiego. 
4a zawodników, w tym 27 kob iet. Kl. 111 mężczyźni: l. Eustachie- Razem i5 zawodniczek I 2-0 zawo- Na przedmeczu spotkania CWKS ski, Kudłacik, Chychła, kl d · I 

Mistrzostwa niestety nie wzbu- wicz Lesław (Katowice) 55,7 pkt. dników. - „Włókniarz" rozegrano Iowa- (pokonał przez dyskwali Sztafeta w 5 a zie Proce' dztły zainteresowania w Łodzi, co . · - Jera, Koci'szDw•k1·, Stelmasz-KI. 11 kobiety: l,• Gorska Irena „Budowlani": 800 m jun. Kawen- . rzysltl mecz w szczypiorniaku po- f'k · • D b' ) K • ~ niezbyt pochlebnie świadczy o jej (Gdańsk) 53,5 pkt. dowskl - 2:21,4; 1000 m sen. sa- między „Górnikiem" (Siemiano- i acię e isza ' raw- czyk, która uiji:la drugie 
usportowieniu. Kl. u mężczyźni: 1. Paszklewlcz szytkowskl - 2:52,2; ł0-0 m jun. wlce) a „Wlókniauem" (Łódź). czyk, Nowara, Grzelak l · · 

Ó j łć miejsce uz.yskala rówmez w sobotę poziom mlst'rzostw nie Władysław (Kafowice) 55,4 pkt. Stępniak wna - 1:29; 4-0-0 m un. . Zwyciężył „W knlarz" 13:1-0 (8:7). Gościań.ski. · 'k l od ta był wysoki, gdyż ćwiczyła kla- Kl. I kobiety: 1. Najderska Ire- Babcińskl - 1:18,8. Najwięcej bramek dla łodzian zdo- wym e!J6ZY s rego re• 
aa IIT. Po pierwszym dnlu w kla- na (Raclborz) 54,a pkt. „Ogniwo": 40-0 m jun. Olesiak - był Szulc. .!..------------...i kordu osiągając 5:25,2. 
aie lll kobiet prowadzlla Frei tag .---------------------------------------------------------- Dalsze rekordy Polski usta-(Gdańsk) przed Słomą (Łódź) 1 

mężczyzn - Stachowiak (Ractborz) llf.lM'DOOil' - kilka dni przerzucał ten materiał używając lupy, kiedy Mrozówna na 200 m st. 
Jóźwiak (Łódź). w konkurencji &li .„ A.JA„. ~{MW 1. fotografiami. (Na Amerykę nie ma co liczyć). Potem przez Mwili: 

przed Kulą (Gdańsk) I Kubicą o· ii (Raclborz). - ~ ., n -~- zdjęcia były nie dość duże czy wyraźne. Dąsał się przy tych kla&. - 3:04,2 
Po dwudniowych bojach tytuły c_:j U_ ollftn "' oględzinach i sm;,ttniał. - Cóż za gęby bez wyrazu, z tego Gryszczyk R. na 

mistrzów swego zrzeszenia w g!m·tł-Kt~ nie będzie aktorów! - Zdawało mu się, że Europa zubożała 
100 m st. 

Dobry czas Kiszki 

nastyce zdobyli: ~- _ -~ -· mot. kob. - 1.27,6, 
Kl. 111 kobiety: 1 miejsce Łódź duchowo, od kiedy ją opuścił. Fabrykancki syn chciał, by 

250,4 pk.t. Prezes Silver Star Corporation, Albert Biedermann z Los każda twarz przypominała mu junkra lub bankiera. 
Kl. 11 kobiety: I miejsce Gdańsk Angeles, powiedział na Radzie Nadzorczej, że wyprodukuje Nie, tego nie da się załatwić na odległość. Ostatniego dnia 

15B,lo pkt. pięć filmów sportowych. Jasne było, że wyprodukuje, sko1·0 · ł t · k ł · · ł k Zd d ł · KL nr mężczyźni: 1 miejsce Ka- zmią ga;i;e Y I wypa owa mmi ca y osz. ecy owa się 

Patrolowy ratd motocyklo\vy zor
ganizowany przez. LPZ zgroma· 
dził na starcie 74 maszyny. Trasa 
raidu \Vynosi i:a 174 km. \V tym 
16 km w terenie. Raid połączony 
był ze strzelaniem \V Tuszynie. 

Wyniki raidu; w kategorii ina
szyn 125 ccm zwyciężył Jabłoński 
(CWKS Głowno), w kat. 2óo ccm 
- Barański („Wló\mlarz" Łódź) w 
kat a5o ccm - Wojciechowski („0-
gn!wo". - Piotrków). w kat. po-

nad 350 cCm - Brzezińskl (uBU• 
dowlani" Lódź), z koszami - Fi· 
szer t„Budo,vlani" Łódź) . 

Z pat'roli zwyciężyły w Kat 125 
ccm GWl;{S (Glowno), w kat po
nad 25'l ccm ,,Ogniwó" CLódi.), \V 
kat. ponad 350 ccm 11BudowJant'' 
(Łódż), z koszami „Budowlani" 
(!:.ódż). 

K lasy!lkacja zrzeszeniowa: t. 
„BudO\vlanJ" 7 p., 2. „Ogniwo" 
6 p., 3, „ Włókniarz" 5 p. 

towiCc 266,9 pkt. tak postanowił. Już w chwili gdy rozkładał arkusze swego nagle wysłać dwoje swych najlepszych agentów na zwiaqy 
expose na politurowanym stole Rady, miał w zapasie jeden i połów do Paryża. Miał tam naturalnie i bez nich zgraję , 
film pełnometrażowy w pierwszej kopii, drugi na hali , a trze- „marshallowskich" przedstawicieli, ale tylko Willy Curwood 

Doskonały nasz krótkodystanso
'viec, E. K isz.ka, uzyskał wczo raj 
w uiegu na 100 m czas 10,B sek. Zmotoryzowane patrole wyruszają w . drogę. 

11,2 sek. na 1 OO m. 
osiągnął Kozłowski 

w Piotrkowie 
W Piątrkowłe rozegrano wczo· 

raj lekHoatletyczne okręgowe mi
strzostwa ZS 11Unia". W zawo
dach startowało około 140 zawo~ 
dnikó\v, w tym około 40 kobiet. 
P ierwsze miejsce zdobyla Łódź 
233,5 p. przed Piofrkowem 180,5 p., · 
Zgierzem 146 p., Sieradzem 107 p. 
1 Radomskiem 15 p. Z ciekaw
szych wynikó\V należy v1ym;cnłć: 
100 m senil)rów: Kozłowski (Łódż) 
- 11,2; 100 m juntorów: Sułkowski 
(Piotrków) - 11,5; skok w dal ju
nioró,:v: Góra (Łód:i:) - 5,91 ; kula 
- 12,76; skok w dal kobiet: Hof
moklówna (Łódi) - 4,68. 

Nowy rakord juniaró w 
w rzucie dvskiem 

Podczas zawodów lekkoatle. 
tycznych „Włókniarza" Piąt
kowski z „Włókniarza" kon
stantynowskiego ustanowił 
wczoraj nowy rekord okręgu 
w rzucie dyskiem juniorów, 
osiągając wynik 54,02 m . 

Bokserskie 
Mistrzostwa Polski 

Fragment spotkania w 
wadze średniej między 
Czaplińskim i Piórkow
sldm. Zwycięstwo sędzio
wie przyznali Piórkow-

skiemu. 
CAF 

ci w plenerze. Zaciął się dopiero przy czwartym, mniej wię- i Colette Adison nadawali się do tak delikatnej misji. Wez-
cej w dwa miesiące po pamiętnym posiedzeniu. Zgódźmy się, wał ich do siebie oddzielnie, przygotowując na przyjęcie 
by jego tajemnicą pozostało, jakie były te trzy filmy I przez m~żczyzny i kobiety odmienne przemówienia z uwzględnie-
kogo obsadzone; nas interesuje tylko czwarty. Metodę pracy n~em ich róznych właściwości psychicznych. Na pierwszy 
i kodeks estetyki Alberta Biedermanna można z tego jednego ogień poszedł Willy Curwood, człowiek, który łączył w so-
filmu poznać równie dobrze, jak prześledzając całą jego b1e powściągliwość dyplomaty z trzeźwością szpiega wywia-
karierę od momentu wyjazdu z Hanoweru przed dwudzles- du technicznego. Lat 38, wysoki brunet, z nieznaczną wadą 
tu laty. Biedermann był „solidnym" Niemcem i twierdził, że 

nie uznaje bluffu. Film Wymowy - jąkał się, kiedy mówił o rzeczach nieistotnych 
sportowy? Proszę bardzo, daj- i błahych, a na ogół gładko, gdy szło o business. Ta dziwna 

właściwość oddawała mu znaczne usługi, dzięki niej bowiem my na to: pływacki - po- . 
chwJllał wybór tych, którzy l\'IOgł maskować swoje wzruszenia i wzbudzał zaufanie. 

1 zaangażowali Johnny Weiss- Biedermann nakreślił mu ogólnie czekające go zadanie 
miillera. Bokserski? Maksa i tak zakończył: - Drogi mr Curwood, niech się panu nie 
Baer. Tak jest. Można grać zdaje, że to, co poleciłem, będzie łatwe do wykonania. Po
gorzej, ale musi być sportow- zyskanie odpowiedniego aktora z napędem 15 mil na go
cem z prawdziwego zdarzenia, dzinę - to nie tyllrn kwestia wysokości sumy, jaką mu pan 
autentycznym!! Dwa wykrzyk- zaofiaruje. Ja jestem Europejczykiem i wiem, że tam się 
niki. Echter Realismus - na- liczy także coś, co nazywają honorem, a szczególnie niebe;i;
zywało się to w jego nomen- pieczna jest jego odmiana zwana honorem sportowym. 
klaturze; stary hanowerm:yk Panu się może wydawać, że masz już jegomościa w kie

był czystej wody naturalistą .. Teraz pla~ował rnr;i z szyb- szeni, gdy tymczasem„. powiedzmy, że prezydent jego pań
kobiegaczem. Ale do tego me nada się zwyczainy aktor, stewka poprosi go ładnie, żeby pozostał w kraju i nie osie
choćby miał głowę Hermesa, bo gdy się takiego rozbierze raca! rodzimego sportu, i taki usłucha. It's revolting (to jest 
do spodenek sportowych, to być może - pokaże nogi pocz- oburzające), ale prawdziwe. Po wtóre, daję panu do towa-
tyliona. \ Z żylakami. Albert nie mógł sobie na to pozwolić, rzystwa Colette Adison. My obydwaj wiemy, że to idiotka, 
żeby śmiali się z niego studenci z co!lege'u. ale tylko idiotki mają tak kapitalną intuicję, gdy idzie 

o męski sex. Głos Colette - to głos 40 milionów k<>biet 
Na całym obszarze USA nie wybił się żaden długodystan- uczęszczających w USA do kfpa. Przy tym jest piękna. 

sowiec, a tylko taki był Biedermannowi potrzebr,tY· lO ~ilo- Możliwe, że się nie obędzie bez malej love affair - pochwa-
metrów - to okrągłe pół godziny dramatycznei walki; po lam - tylko chciałem panu zwrócić uwagę, że w pierw-
przeliczeniu na czas filmowy - dwa~aście ~o piętnastu .mi~ szych stadiach układów należy urodę Colette dyskretnie 
nut, w ciągu których widz powinien z mecierphwo.ści a~ gasić, bo inaczej chłopak zorientuje się za wcześnie, że dziew-
wierzgać siedzeniem na kinowym fotelu; resztę - połtoreJ czynę ordynarnie na niego nasłano. Colette ma rozkwitnąć do-
godziny dokomponuje się intrygą. Tak, ale skąd wziąć bie- piero wówczas, gdy haczyk będzie siedział. A więc na po-
gacza, który by nie tylko inteligencją dorównywał przecięt- czatek - zaniedbanie, brudne burberry, płaskie sportowe 
nemu amantowi z operetek, ale także nie ustępował mu pantofle, dobry byłby katar, tylko tego nie można, niestety, 
wiele urodą? Pozostawali jeszcze Negrzy. Ale cóż? Przede wywoływać ' i usuwać na zawołanie. Trzymać ją krótko! 
wszystkim Biedermann nie lubił czarnych, bo ich nie roz- Panowie porozumieli się co do szczegółów i prezes wez-
różniał, mieli dla niego jedną twarz, nijaką, jak tarcza ze- wał pannę Adison. Przedstawił jej w zarysach swój plan 
gara kolejowego, poza tym wybijali się tylko na krótkich i zakończył w ten sposób: - My dear blondy, ty masz dwa-
dystansach. Biedermann wierzył, że milionowe rzesze iego dzieścia lat i premiowane, 
klientów nie · dadzą się oszwabić: długodystansowiec wygląda drugie w Stanach włosy i 
inaczei. niż sprinter. Po trzecie, szef reklamy Stlver Star trzecie zęby , ale z tym wszyst-
Corporation na wstępnej konferencji w gabinecie prezesa kim jako aktorka okazałaś 
powiedział tak (rozkładając ręce i do żywego dotknięty w ~i.ę zupełnym zerem, twój 
swej ambicj\ zawodowej: - Mr. Biedermann, no dobrze - pierwszy i ostatni film mu-
powiedzmy, żeśmy złowili takiego typka (po angielsku - siałem puścić na drugorzędne 
such a tough guy), który by inteligenc.ją górował nad ko- ekrany. Za to ja, Albert Bie-
niem elberfeldzkim i miał potrzebne wymiary. Ale nazwi- dermann, odkryłem w tobie 
sko, nazWisko! Co zrobić z takim pierwszym lepszym Johnem inny talent, handlowy, i sądzę, 
Clarkton albo Michelem Beechworm? W co · tutaj trąbić? że nie masz powodu do skarg 
Dobra gratka dla reklamy jest dopiero wtedy, gdy sławny, na nowym swoim stanowi-
naprawdę sławny biega.cz zrezygnuje z kariery sportowej sku, hę? 
dla nas, dla Silver Star, i zgodzi się jak pod ewangelię poło- - Ja się nie uskarżam, mr Biedermann. 
żyć swoją głowę . pod jeden film, bo więcej może nie za-·. - No więc, mam nadzieję - co mówię! - pewność, że 

. . d . przywieziesz mi z Europy takiego chłopca, Iż po naszym 
· grać, a nawet na pewno nie zagra. Am u nas, am g zie filmie połowa l'I1łodzieży w USA zacznie biegać na długie 
indziej, bo to gwarantuje nam odpowiednia klauzula w dystanse (to będzie nasz wkład patriotyczny), a dziewczęta 
kontrakcie. To znaczy, że godzi się na śmierć cywilną przed w wieku od piętnastu do osiemnastu będą przez cały rok 

· trzydziestym rokiem życia . To kosztuje, ale to się opłaca! kochać się tylko w biegaczach. Prócz francuskiej opatrzę 
Albert Biedermann podzielał zdanie swego szefa rekla- wasze paszporty wizami do pięciu innych krajów, i tam 

m y i wydał w biurze prasowym rozporządzenie, by z euro- tylko szukać, szukać„. 
pejskiej prasy sportowej zbierano od90wiednie wycinki z (Dafszy ciąg nastąpi) 

.-

Wkrótce otwarty 

zostanie. 

Dom Dziecka 
Centralny Dom Dziecka w 

Wa~szawie cieszy się ogromną 
popularnością nie tylko wśród 
najmłodszych obywateli stoli
cy, lecz również i wśród ich 
rodzic:Jw, którzy mogą tu po
czynić wszystkie zakupy dla 
swych pociech. 

Wkrótce i Łódź otrzyma po
dobny Dom Dziecka. Miej
ski Handel Detaliczny przy
gotowuje już na ten cel parter 
i I piętro domu przy zbiegu 
ulic: Piotrkowskiej i Próchni
ka. 

Oprócz licznych stoisk z o
dzieżą, obuwiem, pomocami 
szkolnymi, zabawkami i arty- -
kulami spożywczymi znajdzie 
tutaj pomieszczenie specjalna 
cukiernia dla rajmłodszych, 
sala zabaw, a nawet gabinet 
fryzjerski. 

Egzaminy Wszechnicy 
Radiowej 

W dniach od 2 maja do 30 
czerwca br. odbywają się w 
Łodzi I w województwie egza
miny Wszechnicy Radiowej. 

Do egzaminów przystępują 

członkowie robotniczych i 
chłopskich kół Wszechnicy Ra
diowej oraz słuchacze indywi
dualnie przerabiający mate
riał naukowy zawarty w wy
kładach. Biorąc pod uwagę, 

że koła Wszechnicy Radiowej 
odbywają swą naukę w ra
mach świetlic związkowych, 

przypomina się radom zakla
dowYm i kierownikom świe

tlic, aby dopilnowali zgłoszeń 
do egzaminów. 

Zgłoszenia przyjmują oraz 
udzielają informacji związki 

zawodowe oraz Oddział 

Wszechnicy Radiowej w Ło
dzi, ul. Próchnika 31. 

DZllŃ .-
ODCZYT W NOT 

Jutro, 27 bm., o godz. 19, w sali 
NOT, ul. Piotrkowska 102, mgr. 
inż. M, Marcinkowski wygłos! od
czyt "'·' „5-0 łat Indantrenów". 

WYCIECZKA CZŁONKOW 
ZBoWiD DO WARSZAWY 

Związek Bojowników o Wolność 
L Demok rację Oddz.iat w Łodzi 
organizuje \V dniu 1 czerwca wy
ciecz.kę cto Warsza\VY. Koszt prze
jazdu wraz z wyżywieniem wyno
si 31l zł. 
Zgłoszenia przyjmuje •ekreta

r!at związku, ul. Piotrkowska 49, 
w godz. od 8 do 18. 

KURSY SAMOCHODOWE LPZ 

Zarząd Grod·zkl Ligi Przyjaciół . 
Zołn i el'za organizuje dla swych 
członków kursy sa.mochodo\ve, 
które upravtniają do otrzymania 
prawa jazdy. III kategorii. 

wszelkich informacji udziela o„ 
raz zapisy przyjmuje sekretariat 
ośrodka szkolen ia motoroweg.o 
LPŻ, Łódt, Al. KościusZkl 6B, w 
godz. od a do 17. 

r:tlfrID 
PROGRAM NA PONIEDZIALEK, 

26 MAJA 1952 R. 

JUS „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik . 13.30 Koncert. 14.15 Au
dycja ZNP. 14.30 Koncert solistów. 
15.15 AUdYC.18 PCK dla chorych. 
15.30 Dla świetlic dziecie,cych' ". 
16.00 „Wszechnica RadiO\va ' • 
wykład z cyklu: „Historia Pol
ski°', 16.20 „z mikrofonem przez 
miasto i. wieś''. 16 .35 Audycja , ,W 
odwtedztnach u olbrzymów'•. 16.50 
Taneczna muzyka ludowa. 17.00 
Wiadomo~ci popołudniowe. 17 .05 
Odpow;edzl „FaU 4~·', 17.15 Re
portaż aktualny. 17.25 Utwory 
kompo7.ytorów pol•klch. 17.45 „Mó
w1ą rad iowęzły fabt'yczne'•. 17.55 
Audycja dla wojska. 18.a-O „Wsze
chnica Radiowa'' - wykład z cy„ 
klu: „Historia międzynarodowe
go ruchu robotniczego". 18.SO ,,Słu· 
chamy muzyki" - audycja słow
no-muzyczna . 19.HI „Sledem d.ni 
sportu łódzkiego" . 19.30 Muzyka I 
aktualności. 20 .00 Konce rt krakow
skiej orkiestry. 20.40 "Tarcze" -
Odcinek 1. 21.00 · Dzien nik . 21.30 
Audycja z cyklu: „Historia Mu
zyki Polskiej''. 22.50 Konce rt sym„ 
foniczny. 23 .50 Ostatn ie wiadomo„ 
ścl. 

DYŻURY APTEK 

DzlsleJsz.eJ nocy dyturu .1ą nast~
pujące apteki: Obr. Stalingrad!l 
15. Pabianicka 218, Jaracza 3%. 
Sla!ina 50, Wróblewskiego 54. Ko
pernika 26, Piotrlcowska 67, Plaa 
Kościelny 8, Al. KoścJuszk..i 48. 

Dyt:ur połotntczo gJnt'kologłcznys 
dz ;sfaj d yiu r n}e p rzez całą dob' 
szpital 1m . dr H. Wolf, ul. Ła
giewn icka 34. 

PAl'łSTWOWY TEATR WOJSKĄ 
POl .>'K!ĘGQ - godz. 19 - „Ban
krut" 

PAŃSTWOWY TĘATR NOWY -
t~.~z. 19 -. „Pociąg do Marsy• 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA - „Wschodnie zaloty•' 
guai 18. 20 

BAł TYK ,.Nę i17.n ·rv · J \U~rla 
godz. 16 .a-O, 18.3-0, 2-0.a-0. 

CDYNJ.A Progi <:1(11 naukowo. 
oświa towy Nr 2!'i-:i2 - godz. i7, 
18, 19. ,,Lermontow'• - godz. 20. 
Pt·ogram d la najmłodszych -
godz. 16. 

1V1t Ul1A l iWARl>IA fdl& młndz) 
„Szalony lotnik'' - godz. 16, 18, 
2-0. 

MUZA - „Pustelnia Parmeńska'• 
I serla - godz. 18, 20 

POL< I N I A Fe::-11\h.i.tl F'llmf':W 
Czechosłowackich , ,Mistrz. 
Alesz' • - godz. 15.30, 18, 20.:;o 

PRZ!t:LJWJO!=;NtE ~- l\'H J <ius(' Cbo• 
pina" - godz. 17.3-0, 2-0 

R E:f:COR n - „ Tragiczny pościg" 
godz. 18, 2-0 

ROBOTNIK (dla młodz.) - „Hra• 
bia Monte Christo" I seria -
godz. 17, 19 

ROMA - „ Czekaj na mnie'• 
godz . 18, 2-0 

SOJUSZ - 11 Grzesznicy bez wi· 
ny" - godz. 19. 

STYLOWY - „Muzyka I miłość" 
godz. l8 . 20 

SWIT - nleczynne z powodu r„ 
mantu 

TATRY - ,.Bez adresu•• 
godz. 16, 18, 2-0 

Wl~ł" A - , . Metty partyzant•• 
godz. 16, 18, 20. 

WŁOKNIARZ - FestJwal Fitmów 
Czechosłowac-kich , ,Mistrz 
Alesz" - godz. 15, 17 .30 20 

\V0 1 NO~(' .. Ji'e~11wa1 · fo ·1 mt'iw 
Czechosłowackich , .Mlstr2 
Alesz" - godz. is.a-0, 18, 2-0.is 

ZAC HĘTA - „Pieśń tajgi" -i 
godz. 18, 20 


